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Ofensywana ollcinku Pozoblanco
Akcja wojsk rządowych w powietrzu i na morzu

Korespondent Havasa podaje, 
że ofensywa wojsk rządowych na 
odcinku Pozoblanco trwa w dal
szym ciągu i prowadzona jest z 
wielką energią. Onegdaj wojska 
rządowe zajęły pozycje strategi
czne Cerro Mirabueno i kaplicę w 
Luna, panującą nad doliną Cozna. 
Powstańcy atakowali miejscowość 
Anora na północno - zachód od 
Pczcblanco. Atak ten jednak nie 
powiódł się, gdyż oddziały rządo
we odparły go z ciężkimi dla po
wstańców stratami. Wczoraj ra
no wojska rządowe w dalszym 
ciągu prowadziły natarcie na Al- 
caracejos. żołnierze powstańczy 
dezerterują małymi grupkami. Po- 
zoblanco jest w dużej mierze u- 
wolnione. Front znajduje się obe
cnie w  odległości kilku kilometrów 
cd tego miasta.

W ręce milicjantów wpadło wie 
iu jeńców, przeważnie Marokań
czyków, a także znaczny materiał 
wojenny.

O godz. 2 ej w  nocy wojska rzą 
dowe znalazły się w pobliżu Al- 
caracejos, skąd powstańcy uciekli 
małą drogą, wiodącą na południe, 
pozostawiając przy tym wielu za
bitych. Oddziały rządowe skiero
wały się następnie na Villa Nue- 
va del Duque, gdzie powstańcy 
stawiali słaby opór.

AKCfA LOTNIKÓW RZĄDO- 
WYYCH.

Działalność lotnictwa rządowe
go na odcinku południowym w po

niedziałek i wtorek była bardzo 
intensywna. W poniedziałek lot
nicy bombardowali koszary w miej 
scowości Montoro i kolumnę, zło
żoną z 300 samochodów ciężaro
wych, w  pobliżu Alcaracejos. We 
wtorek 12 samolotów bombardo
wało pozycje nieprzyjacielskie 
pod Penaroya. Te same eskadry 
bombardowały następnie miejsco
wości: Pueblo Nuevo del Terrible, 
Villa del Rio i dworzec w Monto
ro, a nast/pnle kolumnę 30 samo
chodów na drodze Espiel w pobli
żu Alcaracejos. W szystkie te a- 
taki były bardzo skuteczne. Kon- 
centruujące się pod Villa Nueva 
del Duque oddziały nieprzyjaciel
skie zostały zdziesiątkowane.

Na froncie aragońskim samoloty 
rządowe bombardowały w  ciągu 
ubiegłej nocy fabrykę w Sabinani- 
go, w której oowstańcy wyrabia
ją materiały Wybuchowe. Na fa
brykę tę zrzucono 40 bomb zapa
lających, wywołując pożar części 
fabryki. Pomiędzy kontrtorpedow- 
cem rządowym „Jose Luis Diez“ 
a dwoma uzbrojonymi statkami po 
wstańczymi doszło do walki. Stat- 
kj powstańcze trafione zostały po
ciskami kor.trtorpedowea, który 
skierował się do Santander. 
UMACNIANIE POZYCYJ RZĄDO
WYCH NA ODCINKU GUADA

LAJARA.
Urzędowy komunikat Komitetu 

Obrony M adrytu podaje: Na fron
cie środkowym, na odcinku Gua

dalajara przez cały dzień trw ał 
pojedynek artyleryjski. Artyleria 
rządow a zniszczyła kilka bateryj 
nieprzyjacielskich. Na prawym 
odcinku tego frontu w ojska na
sze dokonały wywiadu, nie napo
tykając oporu. Na innych odcin
kach w ojska nasze fortyfikowały 
zdobyte poprzedniego dnia pozy
cje.

Eksperymenty na żywym ciele Hiszpanii

Technika przyszłej wojny
zdaje egzamin na polach bitew Hiszpanii

„Manchester Guardian" pisze, że 
wojna domowa w  Hiszpanii jest 
dla sztabów głównych szeregu mo 
carstw pewnego rodzaju laborato
rium doświadczalnym, jeśli chodzi 
o wypróbowanie nowoczesnych ty
pów broni i metod walki. Wnioski, 
jakie nasuwają się na podstawie

dotychczasowych doświadczeń, są' 
następujące: ,

NIEMIECKA ARTYLERIA PRZE
CIWLOTNICZA została dokładniej 
wypróbowana w Hiszpanii i oka-' 
zała się całkowicie ZADAWALA
JĄCA, jakkolwiek niektóre z nie
mieckich najnowszych urządzeń

Rozwiązanie P i l i  japońskiego
Zaostrzenie sytuacji wewnętrznej— Rząd tworzy własną partię

Wybuch powstania
przeciw gen. Franco w Maroku

Według informacyj hiszpańskiej 
agencji prasowej, ruch przeciw po 
wstańcom w Maroku miał w y  
buchnąć jednocześnie w Tetuanie, 
Larache, Ceucie i w innych mia
stach. W związku z wykryciem 
spisku aresztowano dotychczas 
1150 osób.

Gen. Franco podobno udał się 
do Tetuanu ze względu na powa

gę sytuacji w Maroku hiszp.

Z Tokio donoszą, iż na wniosek 
premiera Haiaszi cesarz Japonii 
wydał zarządzenie o rozwiązaniu 
Sejrnu. Nowe wybory odbędą się 
dnia 30 kwietnia.

POWODY ROZWIĄZANIA 
PARLAMENTU.

Rząd ogłosił komunikat, w któ
rym wyjaśnia, że zmuszony był za 
lecić cesarzowi rozwiązanie Sej
mu wobec niezdawania sobie przez 
posłów sprawy z powagi obecnej 
sytuacji, wymagającej lepszej 
współpracy nad popraw ą zasad 
parlam entarnych (?). Systematycz
na obstrukcja posłów przeszka
dzała uchwaleniu doniosłych zarzą 
dzeń, dotyczących obrony narodo
wej i równowagi ekonomicznej 
narodu. Brak poważnego ustosun
kowania się posłów usprawiedli
wia ruch, jaki się zaznaczył w kra
ju na rzecz reformy Sejmu (?). 
Rząd apeluje do sumienia narodu 
i domaga się współpracy w celu 
przezwyciężenia obecnych trudno
ści". Jak widzimy, są to nic nie mó

* * *
Reuter donosi z Gibraltaru, iż 

nie można tam uzyskać potwier
dzenia pogłoski, jakoby, gen. Fran
co udać się miał do Tetuanu. Są
dzą tu jednak, iż wiadomości tej 
nie można odrzucić kategorycznie 
(styl dyplomatyczny godny po
dziwu).

wiące ogólniki, z których nie moź 
na wnioskować, jakie są dalsze 
zamiary Rządu.

P^-zpośrednią przyczyną rozwią
zania Sejmu jest odmowa rozpa
trzenia przez Izbę projektu rządo
wego o zmianie ordynacji w ybor
czej.
„RZĄD OSZUKAŁ PARLAMENT"

Agencja Dome! komunikuje: 
Parlament został rozwiązany, po 
całonocnym posiedzeniu, przy 
czym Rząd zapowiedział, że nowe 
wybory odbędą się 30 kwietnia. 
Decyzja ta wywołała żywe poru
szenie wśród deputowanych, roz
legły się głosy: „Rząd oszukał
Parlament". Po odczytaniu dekre
tu o rozwiązaniu Izby reprezentan 
tów i o odroczeniu Izby parów, 
Rząd złożył deklarację, w której 
wyrzuca partiom politycznym, że 
„nie okazały szczerości podczas 
debaty nad doniosłymi projektami 
ustaw". Deklaracja rządowa o- 
skarża członków poszczególnych 
partyj politycznych o uprawianie

Rząd sowiecki uznał
suwerenność Rumunii nad BesaraSią

zorganizowanego sabotażu projek 
tów ustaw, doniosłych z punktu 
widzenia obrony narodowej i za
pewnienia egzystencji państwa".

Jak odnoszą, decyzja rozwiąza
nia Parlamentu zapadła na nad
zwyczajnym posiedzeniu rady mi
nistrów na wniosek ministra mary 
narki Admirała Yonai, który zażą 
dał, aby Parlament został rozwią
zany, aby w  ten sposób dać naucz 
kę partiom politycznym.

PRZEWIDYWANIA KÓŁ 
POLITYCZNYCH.

Zdaniem kół politycznych, w y
bory te przyniosą 
WZMOCNIENIE PARTII ROBOT

NICZEJ.
i drobnych ugrupowań, natom iast 
kierujące dotychczas stronnictwa 
spodziewają się nieznacznych tyl
ko przesunięć w układzie sił. Krą
ży pogłoska, iż RZĄD WEŹMIE 
UDZIAŁ W  KAMPANII WYBOR
CZEJ. W  ostatniej chwili ma on 
przy pomocy grup wojskowych i 
nacjonalistycznych stworzyć 

NOWĄ PARTIĘ RZĄDOWĄ. 
W ątp ią  tu jednak, czy akcja ta  

powiedzie się, w najlepszym razie 
odroczone zostanie przesilenie rzą 
dowe.

W y w o ż ą  ż y w y c h ,
przywożą umartych...

Prasa paryska donosi, iż niemal 
każdy statek, przybywający z Hisz-

Na lewym  brzegu Renu
P rasa francuska donosi z Berli

na, iż kanclerz Hitler ma zanr.ar 
Udać się w najbliższym czasie w 
Podróż inspekcyjną do Nadrenii. 
W edług doniesień „Intrasigeanet", 
kanclerz ma przede wszystkim za 
miar zapoznać się ze stanem ro- 
bót fortyfikacyjnych, rozpoczętych 
' a jewym brzegu Renu rok temu 

obsadzeniu strefy zdemilitaroy- 
*0"’anej przez w ojska niemieckie.

panii do Hamburga, przywozi trum 
ny ze, zwłokami niemieckich żołnie
rzy, którzy padli w służbie gen. 
Franco. W  ciągu ostatnich dwuch 
miesięcy jeden tylko statek’ przy
wiózł 70 ciał „ochotników'4 niemiec
kich. Tc same statki, które wiozą do 
Hiszpanii „ochotników", wracają z 
ładunkiem nieboszczyków, a zważyć 
należy, iż tylko niewielką część zabi
tych w walkach na półwyspie Pirc- 
nejskim  przewozi się do Niemiec, 
loiększa część tych, którzy giną na 
licznych frontach hiszpańskich, zo
staje pochowana na miejscu.

Nekrologów w Niemczech o tych 
zabitych podawać nie wolno.

Jak donoszą z Bukaresztu Rząd 
rumuński jest w posiadaniu urzę 
dowej notyfikacji Rządu sow ec- 
kiego, w której Sowiety uznają 
suwerenność Rumunii nad Besa 
rąbią. Urzędowy komunikat w tej 
sprawie wydany zostanie prawdo 
podobnie dopiero po powrocie mi
nistra spraw zagranicznych Anto- 
nescu z konferencji Małej Ententy, 
która rozpoczyna się 1 kwietnia

w Białogrodzie.
Jak wiadomo, Besarabia zosta 

ła okupowana przez Rumunię w 
czasie rewolucji bolszewickiej. 
Dotychczas Rząd sowiecki kwe
stionował praw a Rumunii do Besa 
rabii. Nota Rządu sowieckiego 
oznacza zakończenie długotrwałe, 
go konfliktu, a zarazem pacyfika
cję stosunków na południu Euro-
py-

przeciwlotniczych w Hiszpanii nie 
były używane, albowiem mogłyby 
się stać znane innym mocarstwom. 
Natomiast SAMOLOTY NIEMIEC
KIE NIE ZDAŁY EGZAMINU. Rze
czoznawcy są zdania, że SAMO
LOTY SOWIECKIE POSIADAJĄ 
PRZEWAGĘ NAD NAJNOWSZY- . 
MI TYPAMI SAMOLOTÓW NIE
MIECKICH. Sowiety zresztą, obok 
samolotów’, miały wysłać do Hisz
panii szereg swych najznakomit
szych lotników.

Jeśli chodzi o  sprawność CZOŁ
GÓW, to lekkie czołgi niemieckie 
okazały się bardzo skuteczne w  
działaniu, natomiast natarcie na 
silnie umocnione pozycje wymaga
ło poparcia czołgów ciężkich lub 
średnich. To też na skutek do
świadczeń hiszpańskich niemieckie 
sfery v/ojskowe mają dążyć do 
zwiększenia ilości ciężkich i śred
nich czołgów.

Sprawność niemieckich załóg 
czołgowych uważana jest za NIE- 
ZDAWALAJĄCĄ, co zresztą mają 
potwierdzać doświadczenia ostat
nich manewrów niemieckich, gdzie 
próby natarcia przy współdziała
niu czołgów w  trudnym terenie nie 
powiodły się.

Flota niemiecka na wodach hłsz 
pańskich podobno ZAWIODŁA 
OCZEKIWANIA DOWÓDZTWA, 
zwłaszcza jeśli chodzi o większe 
jednostki morskie.

Jeśli chodzi o strategiczne wnios 
ki z wojny hiszpańskiej, to opinia 
sztabu niemieckiego, iż ofensywa, 
prowadzona przy pomocy małych 
i ruchliwych sił zmotoryzowanych 
posiada niewielkie szanse pow o. 
dzenia, znalazła potwierdzenie. 
Jeśli tak słabo bronione miasto, 
jak Madryt, jest w  stanie stawiać 
długotrwały opór, to powstaje py
tanie, CZY SILNE OBWAROWA
NE MIASTO LUB KRAJ, W OGÓ
LE SĄ DO ZDOBYCIA.

Przesunięcia w armii francuskiej
„Le Capital** zapowiada, iż w dru

giej połowie kwietnia należy oczeki
wać poważnych przesunięć na w yż
szych stanowiskach w armii francu
skiej ze względu na to, iż szereg ge
nerałów osiągnął granicę wieku <6Z 
lat). Dotyczy to tak wybitnych woj
skowych, jak gen. Duffour, dowódcy 
3 korpusu w Reims, gen. Moyrand. 
dcwódcy 15 korpusu w Marsylii, 
gen. Jaćąues Pagezy, dowódcy 8 kor 
pusu w Dijon. Poża tym gen. Marin 
de Montmarm przeniesiony ma być

i w *

ze stanowiska dowódcy 9 korpusu w 
Tours do sztabu generalnego.

Na wakujące stanowiska dowód
ców korpusów dziennik wymienia z 
tytułu starszeństwa i zasług gene
rałów: Bourret, szefa gabinetu niin. 
Daladier, Rochard, dowódcę dywizji 
w Constantinle Frerc, dowódcę dru
giej dywizji w Nancy Schweissguta. 
zastępcę szefa sztabu gen. i wresz
cie gen. Orły, dowódcę 39 dywizji 
piechoty w Nizzy-

Zmi! [lii'
Korespondent londyńskiego dzień 

nika „Morning Post" z Aten daje 
obraz sytuacji w Grecji pod dyk
ta tu rą  M etaksasa.

Korespondent stw ierdza w zra
stające w całym kraju niezadowo
lenie z rządów dyktatorskich, pod 
którymi chleb z każdym dniem co- 
raz bardziej drożeje, a swobody 
obywatelskie coraz bardziej kur
czą się.

Niezadowolenie ogarnia stopmo 
wo wszystkie partie polityczne, nie 
w yłączając monarchistów. Metak 
sasa  oskarża się o germ anizację 
kraju i o uzależnianie polityczne . 
gospodarcze Grecji od Niemiec. 
Datuje to się od wizyty dr. Schach-
ta w Atenach.

Hitlerowcy rozwijają w Atenach 
bardzo ożywioną działalność. We

101
wszystkich kioskach pefno nie
mieckich gazet, a prasa ateńska 
gros informacyj czerpie ze źróde! 
niemieckich. Gospodarcze wpły
wy Niemiec w Grecji bardzo się 
wzmogły. Szereg koncesyj prze
szedł w ręce niemieckie.

Nikt nie ukrywa niezadowolenia 
z istniejącego stanu rzeczy. Lud
ność głośno domaga się więcej 
chleba, a mniej hitleryzmu.

Zamieć śnieżna
nad  p o lsk im  m orzem

Nad polskim morzem przeszła 
silna zamieć śnieżna. Nieco mniej
szy śnieg spadł na wybrzeżu i 
wogóle Kaszubach, pokrywając 
ziemię warstwą 5 cm. Opadł trwał 
z małymi przerwami kilka godzin-

P a m ię ta jc ie  o 1 M aja
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Kartel węglowy w e ife - do opinii publiczne]
Wspólne oświadczenie 32 przedsiębiorstw węglowych

Agencja „Press'‘ donosi z Ka-
towic:
Kartel węglowy w Polsce wy

stąpił ze znamiennym apelem do 
opinii publicznej. W apelu tym 
kartel odpiera „sprzeczne z rze 
czywistością i wręcz fałszywe in- 
form acje“, jakie ostatnio pojaw i
ły się w prasie na tem at działal
ności polskiej konwencji węglo 
wej, po czym twierdzi, źe istnienie 
konwencji było stale do tej pory 
uznawane przez czynniki m iaro
dajne za konieczność państwową. 
Umowy konwencyjne dochodziły 
do skutku przy współudziale 
przedstawicieli Rządu, którzy u 
czestniczą również obecnie w p ra 
cach nad przedłużeniem konwen
cji.

W szelkie zagadnienia w zakre 
sie eksportu węgla — zapewnia 
kartel — były i są rozwiązywane 
w ścisłym porozumieniu z Rzą 
dem. Rząd dekretuje też od dłuż- 
szego czasu wysokość cen węgla 
w kr*»u, przy czym czynniki u 
rzędowe regulują wszystkie waż
niejsze składniki kosztów produk
cji, jak  np. płace robotników i 
świadczenia socjalne.

Kartel węglowy sądzi, że wobec 
powyższych stwierdzeń, „należy 
pozostawić bezstronnej opinii pu
blicznej i każdego człowieka do- 
brej woli ocenę zarzutu, że kon 
wencja i kierownicy przedsię 
biorstw węglowych działają na 
szkodę polskiego interesu pań 
stwowego". Kartel dodaje w koń
cu, że enuncjacje tego rodzaju

działają ujemnie na... spokój so 
cjalny w zagłębiach węglowych.

Oowiadczenie kartelu zajmuje 
się nadto oskarżeniem „Gazety 
Polskiej", że „konwencja zmierza- 
:a świadomie do unieruchomienia 
kopalń".

„Z arzut ten — głosi kartel — 
spotyka przemysł ze strony orga- 

>(nu, który przez długi czas głosi! 
konieczność zarzucania kopani 
drożej produkujących, w czym wi
dział jedyny środek rozwiązania 
zagadnienia węglowego w Pol
sce". Kartel dodaje, że „wywody 
pisma utrzymane są na poziomie ! 
w tonie, który uniemożliwia wszel
ką rzeczową dyskusję".

Apel kartelu do opinii publicz
nej podpisany został przez 32 
przedsiębiorstw a węglowe, stan o 
wiące całość konwencji i „repre
zentujące" wszystkie zagłębia wę 
glowe w Polsce. W śród podpisa
nych znajdują się wszystkie pań
stw ow e przedsiębiorstw a w ęglo
we, jak  np. W spólnota Interesów 
na Górnym Śląsku i państw ow a 
kopalnia „Brzeszcze" w zagłębiu 
krakowskim. Podpisy państw o
wych przedsiębiorstw  węglowych 
na niezwykłym apelu, w ystosow a
nym przez kartel do opinii publi
cznej, nabierają w  prowadzonej
walce cech sensacyjnych. (P ress).

***
Komunikat ag. Press jest w  sa 

mej rzeczy sensacyjny. W niosek 
nasuw a się jasny: SYTUACJA W 
PRZEMYŚLE WĘGLOWYM DOj 
RŻAŁA DO ROZSTRZYGNIĘĆ RA

DYKALNYCH. Zaangażow anie się 
przedsiębiorstw  PAŃSTWOWYCH 
w  tym łstostnie niezwykłym o- 
świadczeniu wym aga, jako fakt 
dość dziwaczny, omówienia osob
nego. To trudno. „Baron! wę
glowi", choćby naw et „adm inistra 
torzy państw ow i", muszą dostać 
mocno po łapach, by zrozumieli 
wreszcie, że Polska nie może być 
i nie chce być od nich zależna.

P rzegląd  prasy
B O JK O T FRA N CJI.

R eakcja nasza wszelkich odcie
ni, jak  wiadom o, poprostn  niena
widzi Francji (naszej sojusznicz
ki...). I  daje tem n wyraz bez ża
dnej cerem onii. Ja łt to wygląda 
wobec ostatn ich  (już za Blum a) 
nanifestacyj francusko-polskich? 

wobec dobrze przez społeczeń
stwo odczuwanego niebezpieczeń
stwa hitlerow skiego? itd .

Otóż p . A. Nowaczyński (tak !) 
w świątecznym „Prosto z M ostu" 
poprostu  naw ołuje do bojkotowa-
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Strajk 400.080 górników
ma wybuchnąć w Ameryce

Stany Zjednoczone stoją w obec! sokości zarobków  i godzin pracy 
możliwości strajku 400 tys. g ó rn i- ' albo przedłużenia dawnego ukła- 
ków, o  He komitet mieszany nie dtu 
osiągnie porozumienia co do w y-j

Krwawe starcia
na rubicłach I n d J

Wyprawa abisyńska
składała sią z 539.000 żołnierzy i 17.000 oficerów

W Rzym ie ogłoszone zostały  
dokumenty, dotyczące włoskiej 
wyprawy abisyńskiej. Z  dokumen
tów wynika, źe na podbój Abisy. 
nii wysłał R ząd włoski do A fryki 
wschodniej wielką armię, złożoną  
z  17,000 oficerów i 530,000 żoł 
nierzy.

Arm ia ta posiadała 105,790 ko. 
ni i mułów, 484,640 karabinów, 
14,536 karabinów maszynowych, 
1608 armat, 19,000 samochodów. 
Kul karabinowych wysłano do A -

bisynii 818 milionów, a granatów  
i szrapneli 4,2 milionów. W skład  
armii operacyjnej wchodziło 
70,000 żołnierzy kolorowych.

Dzienne zużycie benzyny w y
nosiło w czasie wojny abisyńskiej 
300 ton. K oszty finansowe wio 
skiej wyprawy abisyńskiej są o!, 
brzymie i tym  większe, że  iv cza 
sie całej wojny afrykańskiej trzy
mano nadto we Włosczch pod bro. 
nią armię, liczącą 7 milion żołnie
rzy i 40,000 oficerów.

Jeszcze o masakrze
w Addis-Abebie

W angielskiej Izbie Gmin wy
głosił tow . Artur Henderson (syn 
wielkiego przywódcy robotników 
angielskich) znakom itą mowę, któ 
ra  w yw ołała duże wrażenie w ca
łej Izbie. Między in. Henderson 
poruszył spraw ę okrutnej m asa
kry w Addis Abebie po zamachu 
na gen. Grazianiego.

Henderson oświadczył, że wed
ług w iarygodnych informacyj, po- 
sel am erykański w  Addis Abebie 
nadesłał Rządowi swemu w  W a
szyngtonie wiadomość następują
cą : po zamachu schroniło się w 
ogrodzie poselstw a am erykańskie
go 700 Abisyńczyków, którzy 
przebyli tam  trzy dni. Po upływie 
tego czasu zaręczono im, że mo
gą wrócić do m iasta i że im się 
nic nie stanie. Ale natychm iast po 
opuszczeniu poselstw a am erykań
skiego, WYMORDOWANO ICH

WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU.
Henderson dodał: „Jeżeli W ło

chy odmówią śledztwa na miejscu 
zbrodni, to  Liga Narodów będzie 
musiała dać w yraz moralnemu o- 
burzenśu 50 narodów , zgrom adzo
nych w  Genewie".

Członkowie innych stronnictw 
przyłączyli się do tego ośw iad
czenia.

M asakra w Addis Abebie żywo 
poruszyła opinię angielską, a  pro
test złożyli m. in. w ysocy  dostoj
nicy Kościoła. Pogniew ał się na 
nich za  to „sam " Mussolini i zbe
ształ ich po swym powrocie z Li
bii, gdzie my wręczono „miecz 
proroka" i pasow ano na protekto
ra 400 milionów Arabów.

Taki on protektor Arabów jak 
opiekun chrześcijańskich Abisyń
czyków,

W  pobliżu M iralirazmak w W a- 
ziristanie oddział wojsk brytyj
skich został napadnięty znienacka 
przez bandę 300 — 400 ludzi, na
leżących do jednego z wrogich

szczepów. W  czasie walki żabi- 
tych zostało 2 oficerów Anglików 
i' 2 oficerów Hindusów, poza tym 
na placu boia padło 20 żołnierzy 
Hindusów, a 38 odniosło rany

Zgon gen. Ricardo Burgiete
W Walencji zmarł w 70 roku życia 

generał Nicardo Burgiete. Za czasów 
monarchii był on wysokim komisa
rzem Maroka. Za rządów Primo de 
Rivery skazany został* na kilka mie
sięcy aresztu. Był on aż do ostatnich

wonega Krzyża, Synowie jego zostali 
rozstrzelani przez powstańców * po
wodu swych sympatyj republikań
skich. Przed niedawnym czasem 
gen. Burgiete wystosował list ot war 
ty do gen. Queipo de Liano, w któ-

czasów prezesem hiszpańskiego Czer rym nazywa go mordercą.

i linki i pil prnlii

Z dniem 4 kwietnia wprowadzony 
zostaje na polskich szlakach powietrz 
nych letni rozkład lotów. Tym samym 
po zimowej przerwie zostaje podjęta 
komunikacja na trasie Warszawa— 
Wilno — Ryga — Tallin z przedłu
żeniem do Helsinek. O statni etap 
Tallin — Helsinki będzie obsługiwa
ny w tym roku po raz pierwszy.

Również od tej daty rozpoczną się 
loty z W arszawy do Gdyni i Gdańs
ka. Linia południowa, która dotych
czas kończyła się w Atenach, obecnie 
przedłużona zostaje aż do Lyddy — 
(Palestyna). W ter. sposób podróż z 
Helsinek do Lyddy można będzie od

być w przeciągu 2 dni z noclegiem 
w Bukareszcie. Przebycie tej prze
strzeni pociągiem i okrętem trw ać 
musi eonajmniej dziewięć dni. W 
projektach, które prawdopodobnie 
już w najbliższym czasie wejdą w 
stadium realizacji, - -zowidywane jest 
otwarcie nowych szlaków z W arsza
wy, a to do Wiednia, Wenecji i Rzy
mu, jak  również do Bukaresztu. — 
Długość nowych linii wyniesie 259:) 
km. Zaznaczyć należy, że letni roz
kład lotów na liniach polskich jest 
ściśle przystosowany do rozkładu lo
tów na liniach, obsługiwanych przez 
towarzystwa zagraniczne.

liitjty v mi iii
„Pakt azjatycki", który w najbliż

szej przyszłości zostanie podpisany 
przez l'urcję, Irak, Iran i Afgani
stan, jest żywo komentowany w ca- 
łyra świecie arabskim i uważany za 
wypadek o doniosłym znaczeniu dla 
polityki orjentataej. W kołach bag- 
dadzkich podkreślają zasadnicze róż
nice zachodzące między tyra paktem 
a projektem paktu panarabekiego, 
wysuwanego tak energicznie przez 
poprzedni, obalony przez zamach 
stanu g a b -e t  w Iraku. Podkreślają, 
że pakt azjatycki iest oparty na za
sadzie utrzymania porządku, status 
quo w polityce oraz położeniu ekono 
niicznym i szczególnie geograficz

nym krajów, podczas gdy projekt 
panarabski miał w pierwszym rzę- 
zdie tendencje religijne pan .  muzuł
mańskie. It-ła irakskie twierdzą da
lej. że podpisanie paktu oznaczać 
będzie koniec idei panarabskiej w 
Iraku. Przyjaźń z Anglią jeet uwa
żana w Bagdadzie jako podstawa po 
lityki irakskiej. Uwięzienie agitato
rów palestyńskich i rozwiązanie na 
terytorium irakskim komitetów „pro- 
palestyńskich", które tworzyły ogni. 
ska agitacji panarabskiej i anty. an
gielskiej, uważane jest w Bagdadzie 
jako pierwszy krok Rządu na drodze 
nowej polityki irakskiej.

Zakład Ubezpieczeń Społccz- 
nych przeprowadza obecnie z a 
krojone na szeroką skalę lustracje 
Ubezpieczalni Społecznych w ca 
lym kraju. Komisje lustracyjne 
składają się z 3 — 15 delegowa 
nych osób.

Lustratorzy zw racają szczególną 
uwagę na wykonanie budżetów i 
na stan organizacyjny poszczegól
nych Ubezpieczalni. Z dotychcza 
sowych raportów' komisyj lustra
cyjnych wynika, że wiele Ubezpic. 
czalni przekroczyło ustalone bu
dżetem wydatki wskutek epidemii

grypy, jaka panowała minionej zi 
my. Ustalono z wielkim nakładem 
pracy i kosztów budżety poszcze
gólnych Ubezpieczalni okazały się 
nie realne wobec nieoczekiwanych 
wydatków, związanych z epidemią 
grypy. W ydatki te są pokaźnt 
i wynoszą np. w Ubezpieczalni 
warszawskiej ponad 400 tysięcy 
złotych.

Jak słychać, zagadnienie deficy 
tu w Ubczpicczalniach Spolecz- 
nych będzie przedmiotem specjal
nych narad władz nadzorczych.

(„Press").

im i
i przeprawa za elektryfi sac ę kraju

W myśl uchwały egipskiej rady 
m nistrow o wskrzeszeniu w Egipcie 
własnego przemysłu wojennego, ko
m itet obrony narodowej nawiązał 
Pertraktacje z przedstawicielami an
gielskiego przemysłu ciężkiego i che 
micznego, w celu założenia fabryk 
karabinów, pocisków, samolotów i 
masek gazowych. Narazie będą to 
raczej tylko niewielkie warsztaty. 
Łączne koszta przewidywane są w 
wysokości 1.200.000 fun t egipskich.

O wiele poważniej przedstawia się

projekt elektryfikacji, oparty  o tamę 
wodną w Assuan e, który łączy się 
ściśle z projektem  stworzenia w As- 
suanie ośrodka produkcji nawozów 
sztucznych i środków wybuchowych. 
Podobno projekt ten przewiduje za
łożenie towarzystwa akcyjnego z ka
pitałem 3 miliony funtów, w 7/8 
wpłaconego przez skarb państwa. 
Poza tym jeden z banków angielskich 
ma udzielić pożyczki w wysokości 3 
do 4 milionów funtów egipskich.

Pogrzeb Karola Szymanowskiego
Komitet organizacyjny pogrzebu 

Karola Szymanowskiego ustalił datę 
pogrzebu na wtorek 6 kwietnia.

Trum na ze zwłokami Kompozytora 
przybędz e do Warszawy przez Zbą
szyn w_ niedzielę w godzinach wie
czornych. Na dworcu oezolciwać bę
dą przyjazdu pociągu żałobnego 
zw'azki i chóry śpiewacze warszaw 
skie, które odśpiewają szereg pie.bii 
żałobnych, po czym trum na przewie
ziona zostanie do państw, konserwa
torium  muzycznego. Tu zostanie u- 
stawiona na katafalku w głównej 
sali, aby w ciągu popołudnia ponie
działkowego umożliwić licznym rze
szom uczniów i miłośników muzyki

wielkiego kompozytora złożenie mu 
ostatniego hołdu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w kościele Sw. Krzyża we wtorek 
dnia 6 kwietnia o godz. 10.30. Pod
czas nabożeństwa chór i orkiestra 
polskiego rad a wykonają „Stabai 
Ma tor" -Szymanowskiego, a prof 
Rutkowski wykona utwory organo
we /m a r  i ego.

Kondukt żałobny, który następnie 
wyruszy z kościoła na cmentarz, za
trzym a się przed gmachom F ilhar
monii warszawskiej i przed Operą, 
gdzie odbędą się m anifestacje żało
bne.

n ia  F ran c ji —  w okresie wystawy 
parysk iej, na  k tó rą  F ranc ja  tak  
bardzo liczy... N ie jeździć, po
wiada, do F ran c ji i Czechosłowa
cji, lep ie j —• do innych krajów :

Nie na żadną „Exposition w Mou
lin Rouge", nic do żadnych Vichy- 
badów, Karlsbadów, Piszczani itd. 
A lbo:

Do Francji? niemożliwe, drożyzna 
przeszła wszystkie pojęcia i wyobra
żenia, przy czym abominacja do wszy 
stkiego co się dzieje przemogą nad 
aliansowym afektem. Do Niemiec 
też ciągnie nie bardzo, bo krew by 
psuła zazdrość z powodu tak wspa
niałego odrodzenia i przepotęgi(l). 
A w ięc doszliśm y poprostn do 

hasła bojkotow ania naszej sojusz 
niczki . Sam  Goebbels lep ie j by 
n ie w ym yślił.
SKOŃCZYĆ Z K O N O PN IC K Ą !

W sławetnym „M erkuriuszu" 
p. K obyliński, zainterpelow any 
przez córkę M. K onopnickiej, sta 
ra się dowieść, że K onopnicka by 
ła mason kq, i  że wobec tego co- 
nnjm niej część je j  twórczości po
w inna być przekreślona:

Muszę jeszcze przypomnieć okoli
czność, że Eliza Orzeszkowa (z neo
fitów żydowskich) zwracała się do 
Marii Konopnickiej „z okazji 25-le- 
cia pracy pisarskiej z listem otwar
tym per „Kochana Marychno". Ma 
to swoją wymowę.

Podkreślam z całym naciskiem, że 
fakt przynależności do masonerii nie 
przekreśla całej twórczości (takie 
svypadki zdarzają się tylko niekie
dy). Wiele (-może większość) utwo
rów Konopnickiej, nie zawierających 
idei rozkładowych, zachowa swoją 
trwałą wartość.
A dowody? Ach, „dowodów" 

m nóstwo! P . K obyliński cytuje 
słowm znanego w iersza: „A  jak
poszedł k ró l na w ojnę..." Czysto 
republikański wiersz! I  dodaje : 
„ Insp irac ja  judeo  - m asońska o- 
czywństa" (str. 361).

Dom w ariatów ? Nie, to  tylko 
wyraz tego, do czego ju ż  docho
dzi w Polsce spółczesnej reakcja 
k lerykalna. Czekamy teraz na 
zoperow anie Mickiewicza i  Sło
wackiego.
W SZCZĘŚLIWEJ HITLERII.

„POM OC ZIM OW A".
W  „K urierze W arszawskim " p. 

J . Roztworowski op isu je h itlerow  
ską „Póńioc Zim ow ą" (w III-e j 
Rzeszy). B ardzo ciekawy opis. 
Z biórk i pieniędzy są ogrom ne, 
faktycznie przymusowe, ale ten 
nieszczęsny bezrobotny, o ile nie 
należy do hitlerow skiego stronni
ctwa, nie o trzym uje praw ie nic. 
M iesięcznie ( ! )  bezrobotny dosta
je  prow iantów  na 1 (jedną) m ar
kę.

Rozgadaliśmy się. Z początku bez
robotni dość nieśmiało i nieufnie o- 
powiadają ,ile dostali z „Pomocy Zi
mowej* ‘od początku zimy. Okazuje 
się, że wydzielane racje są prawie 
zawsze takie same. Raz tylko dodat
kowo dostali trochę margaryny. War
tość dzisiejszego zasiłku wynosi w 
przybliżenin 80 fenigótu do jednej 
marki.
— A odzież, buty?

— To dostają tylko członkowie 
partii! — odpowiada jeden z bezro
botnych. Jakem przyszedł do urzę
du i poprosiłem o jakieś stare palto, 
to zaraz zapytano mnie, czy należę 
do N.S.D.A.P. Kiedy odpowiedzia
łem, że nie, urzędnik zdziwił się:
— Dle-zego — powiada. Wytuma- 
czyłem, że dotychczas nigdy nie zaj
mowałem się, ani interesowałem po
lityką, więc na starość nie będę pró
bował się zmienić.

Pok witowania
Na Robotnicze Tow arzystw o 

Przyjaciół Dzieci.
Ob. Bollo zł. 20.

Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. w myśl w ezw ania z dn.

14.VIII 1936 r.
Od robotników z Legionowa ze

brane przez Komitet miejscowy 
PPS. zł. 44.50.

Książki treści gospodarczej j łi 
lozoficznej, ofiarow ane przez ob 
M ariana Kotarskiego, admin. „Ro
botnika", przekazała Zarządów  
Głównemu T. U. R.

Wytłumaczył, ale palta nie do
stał...
I tak dalej. Gdzież więc po- 

dziew ają się ogromne kwoty, zbie 
rane na „pomoc zimową"? Wła
śnie niewiadomo...

Naturalnie, w rezultacie widzi
my okropną nędzę wśród bezro
botnych, bo i pieniężny państwo
wy zasiłek jest minimalny. Teraz 
rozumiemy lepiej, skąd te hitle
rowskie sympatie naszej polskiej 
reakcji: ciężary wydatków woj
skowych w Niemczech, ciężary 
kryzysowe i t. d. są przerzucane 
na barki mas pracujących. To jest 
właśnie jeden z celów faszyzmu.

„NURT".
Ukazał się Nr. 1 nowego mie

sięcznika socjalistycznego „Nurt". 
Pismo jest dość obszerne (48 str.) 
i poważnie redagow ane. Przypusz 
czarny atoli, że czytelnik nie odra- 
zu się zorientuje, jakie jest stano
wisko redakcji. Komunizanckie? 
nie; w art. o procesach moskiew
skich au tor zajm uje stanow isko 
bardzo krytyczne względem poli
tyki ZSSR. Trockistow skie? nic; 
bo art. ob. Sławskiego „Z podnie
sioną przyłbicą" jest wymierzony 
właśnie przeciwko fantazjom troc 
kistowskim. A więc?...

Otóż jest to pismo grona ludzi, 
którzy niegdyś byli bliscy ideolo
gii komunistycznej, ale daw no już 
z tą  ideologią zerwali i przeszli 
długą ewolucję. Obecnie stoją na 
stanowisku socjalistycznym — na
stawienie antykom unistyczne b a r
dzo stanowcze. Bliżsi są zapewne 
lewicy socjalistycznej: ob. W iś
niewski w swym artykule o książ
ce tow. Bauera, zarzuca jej „nie
dostateczne przezwyciężenie re- 
formizmu" (?), ale zarazem kpi z 
nadziei tegoż t. Bauera na demo
kratyzację ZSSR w  związku z no
wą konstytucją (str. 20).

Przyznajemy, źe artykuły są po 
ważne i interesujące; napaści na 
PPS nie ma. Przyznajemy, że na
turalną jest chęć tej grupy w ypra
cowania sobie nowego stanow is
ka. Ale... w pierwszym  numerze 
„Nurtu" pozytywnych prób sfor
mułowania nowego stanow iska nie 
ma. Druga słabość numeru —  w 
tym, że nie ma żadnej analizy b ie
żącej polskiej rzeczywistości (ma
my tylko art. ob. S taw ara o kwe
stii studenckiej).

Czy więc nie lepiej było by zje
dnoczyć swe wysiłki publicystycz 
ne z pracą Partii, która już w yda
je „św iatło"?

K . C s.

Porównanie
Podczas procesu tow. adw. Fen- 

sterblaua przed krakow skim  S ą - 
dem Okręgowym, sprowadzono  
m. in. w charakterze św iadka apii- 
kanta mgr. B latta , aresztowanego  
pod zarzutem  urabiania opinii p o 
wołanych w tym  procesie św iad . 
ków. Mimo, źe od chwili areszto
wania mgr. Baltta  upłynęły zaled
wie dwa dni, i że  je s t on narazie 
tylko oskarżonym, a nie skazanym , 
postawiono go przed sądem  W  l i 
ii R A N I U W IĘ ZIEN N YM , co w y-  
warło na sali niezwykłe wrażenie.

W kilka dni pożm ej przed tym że  
sądem krakow skim  stanął słynny  
bohater myślenicki, Adam  Dobo- 
szyński, oskarżony tym  razem o 
zwołanie nielegalnego zebrania w 
Borku Fałęckim. Jak podała pra
sa krakowska, przywódca bandy, 
która latem ub. r. napadła i  roz
gromiła urzędy państwowe  w M y
ślenicach, przybył do sadu z  wię
zienia „W  ELEGANCKIM  G AR
N ITU R ZE ".

W interesie wymiaru sprawie• 
dliwości, jak  sądzim y, leży, aby 
opinia publiczna nie b"ła zm usza
na do czynienia porównań z  ro
dzaju tych, jakie w ypływ ają z  f a k 
tów w yżej przytoczonych.

Zastrzegam y na wszelki wypa
dek, że nie chodzi nam o zrów nanie 
pod względem ubioru p. Dobo- 
ozyńskiego z mgr. Blattem, tylko o 
zrów nanie mgr. BBlatta z p. Do- 
boszyńsklm.

Młoda muzuł manka, obywatelka 
irakska, studiująca na uniwersytecie 
am erykańskim w Bejrucie, postano
wiła przyjąć chrześcijaństwo. Na 
wiadomość o tym  konsul iraksld in
terweniował energicznie u rektora 
uniwersytetu, grożąc poważnymi kom

plikacjami. Groźby te  dotyczą ewen 
tualnego zakazu studiowania na tym 
uniwersytecie młodzieży irakskiej, 
k tóra mogłaby być narażona na wpły 
w y chrześcijańskie i  zmuszona do 
zmiany religii muzułmańskiej.
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Podrażniony dyktator Polityka jest nasza własnością
Od czasu, jak  Mussolini pokonał

— przy pomocy gazów  trujących
— Abisynię, nie zaznaje on spo
koju. Naprzekór własnej zapo
wiedzi, że po wojnie abisyńskiej 
jego ambicje zaborcze są narazić 
zaspokojone i że nie myśli o no
wej wojnie, Mussolini prow adzi o* 
becnie politykę wybitnie wojenną, 
zaczepną, prowokującą.

Na program  zbrojeń angielskich 
odpowiedział wyzyw ającą milita
ryzacją kraju na wzór Hitlerii, acz 
kolwiek na początku r. b. podpi
sał z Anglią „porozumienie dżen
telmeńskie" i Mussolini dobrze 
wie, że Anglia nie ma wobec 
.Włoch żadnych zam iarów zabor
czych.

Nie dość na  tym. Mussolini po 
raz pierw szy od wielu lat ruszył 
z kraju i w Libii sam pasow ał się 
na w odza i obrońcę Islamu. Już 
od dłuższego czasu apetyt Musso- 
lindego kieruje sią w stronę św ia
ta  arabskiego. Ale dopiero po 
zaw ojow aniu Abisynii akcja Mus- 
soliniego przybiera szerokie kształ 
ty i duży rozmach. Na koniec m ar
ca było zapowiedziane podpisanie 
układu między T urcją, Iranem, 
Irakiem i Afganistanem. Termin 
przesunięto, ale nie ulega wątpli 
wości, że w tym dziele porozumie 
nia na Bliskim W schodzie W ło
chy g rają  niemałą rolę, ma to bo
wiem być porozumienie przeciw 
Anglii i Francji, ma też ułatwić 
Niemcom utorow anie drogi na Ba
gdad.

Zaburzenia arabskie w Palesty
nie były i są w znacznej mierze 
dziełem W łoch — i Niemiec — i 
znowu są wymierzone przeciw An 
glii.

Świeżo podpisany układ Włoch 
c Jugosław ią, oprócz chęci pokłó
cenia Małej Ententy, ma przecież 
głównie na  celu zabezpieczenie 
się W łoch w Europie na wypadki 
pozaeuropejskie. Tym też celim 
tłómaczy się obojętność W łoch na 
kłopoty austriackie.

Mussolini ma daleko idące p la
ny zaborcze. „Im perium " abisyń- 
skie, w ym agające na razie wiel
kich inwestycyj, zanim po latach 
okazałyby się zyski z dobyw ania 
ewentualnych bogactw  tego kraju, 
tylko rozdrażniło im perialistycz
ne zachcianki dyktatora i pcha go 
do coraz to nowych przedsię
wzięć zaborczych. Afryka — je 
dno, Bliski W schód — drugie. Hi
szpania — trzecie.

Ale oto w łaśnie Hiszpania spra 
wiła Mussoliniemu przykrą nie
spodziankę. Z pokładu okrętu, 
na którym w yruszył do Libii, w y
siał depeszę do Hiszpanii, życząc 
wojskom włoskim zwycięstwa poci 
G uadalajarą. A gdy dowiedział 
się o klęsce s\yych wojsk, pośpie
szył z powrotem  do kraju, pozo
rując nagły swój wyjazd huraga
nem piasku na pustyni libijskiej.

Mussolini stracił panow anie 
nad sobą. W przystępie gniewu

kazał swemu posłowi londyńskie
mu, Grandiemu, oświadczyć, t j  
„ochotnicy" w łoscy nie opuszczą 
Hiszpanii dopóki Franco nie odnie 
sie pełnego zwycięstwa nad Rzą
dem ludowym.

W rażenie tego oświadczenia 
było ogromne. Min. Delbos w y
stosował ostrzeżenie pod adresem 
Mussoliniego, nawet Anglia z a 
częła się dąsać. Mussolini spo
strzegł się rychło, że przebrał mia 
rę i „zapew nił" Rząd angielski, 
że W łochy nie będą już wysyłały 
w ojsk do Hiszpanii i że nie mają 
zam iaru sabotow ać prac komitetu 
nieinterwencji. Aby jakoś osłonić 
G randiego, W łochy dały do zro 
zumienia, że wystąpienie posła po 
dyktow ane było chęcią odparcia 
m anewru „czerwonych" w  sp ra
wie wycofania ochotników z Hisz
panii.

Otóż praw dą jest, że spraw ę tę 
poruszył pierw szy na ostatnim  
posiedzeniu komitetu am basador 
sowiecki M ajski, ale nie mniej pra 
wdą jest, że to Mussolini i Hitler 
pierwsi wogóle wysunęli żądanie 
wycofania ochotników. Uczynili to 
jeszcze w r. ub., w łaśnie jako ma 
newr, by odwlec spraw ę kontroli 
i nieinterwencji wogóle.

Epizod w londyńskim komitecie 
z  pos. Grandim jest pierw szorzę
dną ilustracją do polityki „niein
terw encji" w Hiszpanii. Dotąd 
wszyscy w praw dzie wiedzieli, że 
„nieinterw encja" jest kłamstwem, 
ale Niemcy i W łochy urzędow o za 
wsze zaprzeczały, jakoby inter
weniowały w Hiszpanii.

N araz Grandl stw ierdza publicz 
nie, że W łochy interweniowały i że 
tej interwencji nie zaprzestaną. Z 
drugiej strony, po bitwie pod Gu
adala jarą  ustalono na podstawie 
licznych dokumentów, niezbitych 
faktów i zeznań jeńców włoskich, 
że w  Hiszpanii działa regularna 
arm ia włoska, że ochotników wło  
skich po stronic gen. Franca nie 
ma.

Interwencja włoska jest więc 
poprostu wojną W łoch z legalnym  
Rządem hiszpańskim, wojną wło
sko - hiszpańską. Spraw a nada
je  się w zupełności do rozpatrze
nia przez Ligę Narodów  i do po
traktow ania W łoch jako  niespro- 
wokowanego napastnika na Hisz
panię.

Nie wiadomo, czy Rząd hiszpań
ski odwoła się do Ligi. Gdyby to 
uczynił, żaden kraj nie mógłby 
odmówić Hiszpanii sw ego m oral
nego poparcia. Czy  doszłoby do 
poparcia m aterialnego, można — 
po doświadczeniach z Abisynią — 
śmiało wątpić.

Mussolini narazić się cofnął, bo 
jąc się odosobnienia, gdyż nie wia 
domo, czy Hitler w chwili obec
nej, po załam aniu się ofensywy 
włoskiej pod G uadalajarą, poparł 
by W łochy. Ale nie trzeba się łu
dzić, by Mmussolini istotnie w y
rzekł się dalszej pomocy dla gen.

Wznieśmy wspólnym wysiłkiem 
Wieczysty Pomnik Paimąci
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Franca, ju ż  donoszą, że dwie no
we dywizje — a może naw et dwa 
korpusy — czekają w Neapolu 
na w ym arsz do Hiszpanii.

D otychczasow a taktyka Anglii 
l Francji wobec W łoch inści się o- 
krutnie. Mussolini jest pewny, że 
przed jego groźbami i „faktami do 
konanyml" wszyscy się ukorzą, że 
chytrą grą i nic nie mówiącymi 
układami potrafi wodzić za nos 
małych i wielkich, że nic mu się 
nie oprze.

Ale wystarczyłaby jeszcze jedna 
taka  klęska jak  pod G uadalajarą, 
by Mussolini opuścił z tonu i o- 
puścił — Hiszpanię. Nie dyploma
cja angielsko - francuska zw ycię
ży Mussoliniego lecz bohaterska 
armia ludowa Hiszpanii.

(jmb.).

Nikt nie obrazi się chyba — 
czynniki powołane umieją się obra 
źać w sposób dotkliwy dla piszą
cych — jeśli stwierdzimy, że kwe
stia ustroju państw ow ego Polski 
nie została jeszcze definitywnie 
rozstrzygnięta. Zdanie w  tej m a
terii są bardzo podzielone. To, co 
dla jednych jest etapem, to dla 
drugich jest niemal że zakończe
niem drogi: to, co dla jednych jest 
drogą, wydaje się innym bezdro
żem —  i naodwrót.

Przedmiot sporu, ujm ując go 
najprościej, m ożnaby sfotm ułować 
w ten sposób: spieramy się w  Pol 
see o to, kto ma być źródłem w ła
dzy w Państw ie: społeczeństwo, 
„dół", czy jakaś „góra" albo elita, 
która się z pośród społeczeństwa 
wyłoniła, a potem w yodrębnia i u-

K om p lem en ty ...
Nie tylko prasa narodowo - „so

cjalistyczna" niemiecka, ale i róż 
ni dostojnicy „Trzeciej" R zeszy w 
rodzaju dygnitarza hitlerowskie
go, p. Wagnera, prowadzą gwał
towną kampanię antypolską. P ier
wsze skrzypce w tej akcji antypol. 
skiej grają ekspozytury hitlerow
skie w Polsce i ich prasa, wśród  
której poczesne miejsce zajm uje  
pismo niemieckie „DEUTSCHE  
RU ND SCH AU  IN  POLEN", w y
chodzące w Bydgoszczy.

Prasa hitlerowska atakuje  
w szystko, co jest polskie. Szka lu 
je , oczernia, sypie oszczerstwami. 
Sytuację w Polsce maluje w czar. 
nych barwach, j u t  nawet prasa  
zagraniczna, a przede wszystkim  
francuska i angielska, zwróciła 
uwagę na zm ianę, która nastąpiła  
w stosunku do Polski.

Ale prasa hitlerowska, tak mato 
łaskawa dla Polski, znajdaje kom 
plem enty, i  to nie byle jakie, dla  
jednego odłamu społeczeństwa  
polskiego — i  to dla najbardziej 
n a ro d o w eg o "  — dla O. N . R .-u  
i jego  organu  „A BC", a o OM.R..U  
l jego pism a nie żenuje to wcale. 
W ręcz przeciwnie, J iB C "  z  w i
docznym  uznaniem cytuje niemal 
cały artykuł z  ,£>eutsche R und
schau in Polen".

Pism o hitlerowskie bardzo chwa 
li n a ro d o w ych  radykałów" za ich 
niezłomne stanow isko w obronie 
swych zasad, bardzo mu się te t  
owe zasady podobają. Tw ierdz ,,

że  O.N.R. ju ż  odniosło „pierwsze 
zwycięstwo sw ej ideologii i swej 
politycznej o fensyw y“ i wyraża  
nadzieję, że „nastąpią dalsze po
dobne". Narodowo - „socjalistycz
ne" pismo niemieckie cieszy się z  
tego, i e  „członkowie organizacji 
młodzieży akadem ickiej“ w swej 
ogromnej w iększości przyznają  się 
do obozu Narodowo - Radykalne
go". Słowem  — organ hitlerow . 
ców niemieckich jest pełen uzna
nia dla hitlerowców polskich i Ich 
organu.

Komplementy te są wielce cha
rakterystyczne. N iem a żadnego in
nego ugrupowania polskiego, k to . 
reby się cieszyło takim i względami 
wrogów polskości. Pod tym  w zglę
dem O. N . R . stanow i wyjątek, 
oczywiście — mało zaszczytny.

Ale nie mniej charakterystyczny  
je s t sposób, w który , / lBC ", org.an 
O.N.R.-u na owe hitlerowskie kom 
plementy reaguje.

Otóż należy stwierdzić, że  te 
pochwały ogromnie pochlebiają 
„ABC", pisze ono bowiem „PO 
W Y Ż S Z Y  GŁOS W  SP O SÓ B  NIE  
Z W Y K L E  C IE K A W Y  O ŚW IETLA  
D ZISIEJSZĄ SYTU A C JĘ  PO LI
TY C Z N Ą ". I tyle. A  więc ant 
słowa potępienia dla kampanii 
antypolskiej rzeczonego pisma 
niemieckiego. Przeciwnie, w p rzy 
toczonej przez nas uwadze znać 
wyraźne zadowolenie.

Bratnie dusze! B. M.

mocnia na tej pozycji. Chodzi o 
to, czyją areną i czyją własnością 
ma być polityka, w czyich rękach 
ma spoczywać decyzja o sp ra
wach zbiorowych: w rękach spo
łeczeństwa, jako ostatecznej in
stancji, czy też tej jakiejś „góry", 
która ma w ydaw ać decyzje i po
lecenia, przy czym społeczeństwu 
pozostałaby jedynie rola czynnika 
posłusznego otrzymanym w ska
zówkom, aprobującego i entuzjaz
mującego się na komendę. Sama 
możność decydowania o sp ra
wach zbiorowych, miałaby pozo
stać rezerwatem dla zespołu u 
przywilejowanego, a  w  jego ra 
mach należeć jedynie do najw yż
szych szczytów.

W iemy, na którą z tych dróg 
padl w ybór czynników, spraw ują
cych obecnie rządy. W iemy, iż we 
wszystkich dziedzinach życia rea
lizuje się zasadę stopniowego i 
konsekwentnego ograniczania roli 
ogółu, ź e  tak jest, o tym św iad
czy zarówno obowiązująca obec
nie ordynacja wyborcza, którą na 
leżałoby właściwie nazw ać zbio
rem przepisów, w  sprawie głoso
wania, gdyż ak t wybierania zo
stał niemalże wyeliminowany, 
św iadczy zaostrzenie przepisów 
i procedur prawnych na terenie są 
aow nictw a, czego symbolem ma 
być zniesienie sądów  przysię
głych. św iadczy usunięcie czynni
ka obywatelskiego, w ybieranego z 
terenu ubezpieczalń, świadczy nad 
zór coraz to bardziej ścisły i do
kładny, roztaczany nad życiem u- 
grupowań politycznych, stow arzy 
szeń, instytucyj I prasy. Zasada 
wolności, samorządu, wolnej de
cyzji społeczeństwa w sprawach, 
które go dotyczą, ustępuje miej
sca zasadzie ,wodzow stw a", hie
rarchii, rozkazu, padającego zgó- 
ry i norm ującego zbiorowe życje.

W  takich w arunkach jest rzeczą 
jasną, że kontakt między „szarą" 
—  jak  to  się obecnie zwykło okre
ślać —  jednostką, a polityką musi 
się rozluźniać —  i to  tern szybciej, 
im bardziej ow a jednostka jest 
napraw dę szarą, pryw atną, trosz
czącą sle jedynie o w łasne bezpie
czeństwo, wygody, czy korzyść. 
Posiadanie w łasnego zdania w 
kwestiach, zarezerwowanych dla 
ograniczonej ilości ludzi, stanowi 
ryzyko, obciążone najwyższym 
choć nie zawsze dokładnie i rów
no wymierzanym podatkiem. Je
żeli mimo to, znaczna większość 
społeczeństwa wbrew  takiemu u- 
kształtowaniu się sytuacji zajmu-

Dzieci hiszpaAskie
w gościnie u francuskich robotników

Inwazja Niemców, W łochów i 
Kabylów afrykańskich na Hisz
panię sprawiła, że dziesiątki t y - 1 
sięcy dzieci potraciły rodziców, 
a drugie tyle pozostało bez opie
ki, ponieważ rodzice bądź walczą 
w  szeregach obrońców niepodle
głości Hiszpanii, bądź też przez 
działania wojenne odcięci zostali 
od swych dzieci.

Francuska klasa robotnicza, a 
przede wszystkim robotnicze 
związki zawodowe, energicznie 
zajęły się losem opuszczonych 
dzieci, które sprow adzają do 
Francji.

Gdy grupa hiszpańskich dzieci 
przybywa do Francji, zostaje ona 
umieszczona w specjalnych kolo
niach, gdzie oczekują je lekarze 
oraz pielęgniarki, którzy przede 
wszystkim poddają dzieci bada
niu, czy są zdrowe, a jeżeli które 
okazuje się chorem, to zostaje u- 
lokowane w szpitalu.

Dzieci, które okazały się zdro
we, zostają powierzone t. zw. m at
kom robotniczym, które poddają 
przeglądowi garderobę dziecięcą 
i zazwyczaj uzupełniają je z z a 
sobów, znajdujących się w maga- 
zvnach. Zasoby te pow stały z o- 
fiarności całej klasy robotniczej 
Francji, a zaw ierają przede wszy
stkim ciepłą odzież, ze względu na 
niższą naogół tem peraturę we 
Francji, aniżeli w  Hiszpanii.

Dziecko w ykąpane, ubrane 1 od
żywione, już po 2—3 dniach prze
chodzi do nauczyciela, który tw o
rzy komplety w edług wieku i stop 
nia postępów  dziecka w  nauce.

W szyscy nauczyciele w ładaja 
hiszpańskim językiem, którym po

sługują się w obcowaniu z dzieć
mi, ale jednocześnie uczą je fran
cuskiego. Dodać należy, że w szys
cy czynni w tej pracy nauczyciele 
wydelegowani zostali przez klaso
wy Związek nauczycieli, do k tó
rego należy niemal całe nauczy
cielstwo francuskie.

To przeszkolenie dziatwy’ hisz-

Z Katowic donoszą, że władze 
wojewódzkie zarządziły w D ru
karni Ludowej (T eatralna 12) 
konfiskatę 20,000 egzemplarzy o- 
dezwy, wydanej z ramienia władz 
centralnych Z.Z.Z. przeciwko akcji 
rozłamowej na Śląsku. Odezwa 
apelowała do t. zw. dołów orga
nizacji.
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pańskiej trw a miesiąc, po upływie 
którego dziecko otrzymuje przy
branych rodziców w jednej z ro
dzin robotniczych, która zgłosiła 
chęć goszczenia u siebie dziecka 
hiszpańskiego.

Nie wszyscy jednakowoż, któ
rzy zgłosili się, otrzym ują dziec
ko. Najpierw komisja bada, czy 
dziecko znajdzie odpowiednie dla 
siebie warunki w domu, w którym 
ma przebywać.

Doświadczenie dotychczasowe 
pokazało, że dzieci dobrze czują 
się w przybranych rodzinach. 
Przybrani rodzice obchodzą się z 
nimi, jak z własnymi dziećmi, a 
bywa, że i lepiej, pam iętają bo
wiem, że są to dzieci ludzi w al
czących nie tylko za wolność Hisz 
pani i, ale za wolność całej demo
kracji.

W  każdym mieście, gdzie jest 
grupa dzieci hiszpańskich, rozta
cza nad nimi opiekę specjalny ko
mitet robotniczy, któremu każda 
przybrana rodzina co tydzień obo
wiązana jest składać raport o swo 
im wychowanku. Raporty te zo
stają przesłane do Hiszpanii, do 
rodziców lub rodziny ew akuow a
nych dzieci.

Wiele z pośród hiszpańskich 
dzieci tak szybko opanowało Ję
zyk francuski, że okazało sie mo- 
żiiwe oddać je do francuskiej 
szkoły normalnej (powszechnej).

Raz na miesiąc odbyw ają się w 
każdej miejscowości obchody dla 
dzieci hiszpańskich. Spotykają się 
one jako rodacy i rozm aw iają o 
swoich domach j swej deptanej 
przez najezdników ojczyźnie.

'j e  się nader sprawam i publiczny
mi, to jest to świaoectwem jej od
wagi cywilnej, jego tężyzny mo
ralnej, jej przywiązania do spraw 
państw a i narodu.

W  takich w arunkach musi p o 
wstać i pogłębiać się coraz b ar
dziej przedział między w arstw ą 
decydującą, a resztą tych, którzy 
decydować nie mogą. Zmniejsze
nie platformy, na której zapadają 
decyzje, powinno by chyba uła
twić sztukę rządzenia, a samo rzą 
dzenie uczynić bardziej celowem, 
efektownem i sprawnem. W idzi
my jednak, że dzieje się inaczej. 
Obserwujemy raz poraź, że czyn
niki znajdujące się na terenie izo
lowanym przed możnością inge
rencji, a  nawet przed wzrokiem 
rządzonych, nie czują się dobrze, 
odczuwają wątpliwości, niepokoją 
się brakiem kontaktu i zerwany 
naturalny most między Rządem, a 
społeczeństwem —  m ost demokra 
tyczno - parlam entarny —  p ra
gną zastąpić coraz to innym* 
zmiennymi w  formie i treści nr 
miastkami

W skutek przerw ania komunika
cji, postulaty, życzenia i skargi 
społeczeństwa, nie mogą się wyra 
żać w sposób normalny, a wiele 
najdonoślejszych spraw  państw o
wych, któremi społeczeństwo — o 
ile chce żyć i rozwijać się — musi 
się interesować — jak polityka 
zagraniczna — znajduje się poza 
kątem widzenia przeciętnego oby
watela. A przecież idea zacieśnia
nia węzłów między obywatelem a 
państwem — idea, od której siła 1 
przyszłość państw a zależą, wym a
gałaby właśnie, aby funkcjonowa
ła szkoła uświadomienia obywatel
skiego, pozw alająca każdemu oby 
watelowi wnikać i współdecydo
wać o wszystkich sprawach zbio
rowych od najmniejszych i najbliź 
szych do największych. Poczucie, 
że się wie i że się współdecyduje, 
staje się źródłem poczucia, te  pań
stwo jest naszą własnością, za 
którą my w  pełni 1 w  każdej chwi
li ponosimy odpowiedzialność. Za
sada, głosząca, że polityka jest 
własnością społeczeństwa, jest nie 
rozerwalnie zw iązana z zasadą! 
drugą, na mocy której państw a 
stanowi w łasność i dobro najwyż
sze wszystkich jego obywateli.

Zerwanie łączności między czyn 
nikami i siłami, znajdującymi się 
po obu stronach zniszczonego, de 
mokratycznego mostu, pociąga z 
sobą fakty naw skroś ujemne, ja 
kimi są: zm niejszające się zain 
teresowanie spraw am i publiczny 
mi, obniżanie się poziomu charak
terów i poczucia obywatelskiego, 
a  równolegle z tym gwałtowny 
w zrost sobkostw a, oportunizmu, 
tchórzostw a, geszefciarstwa. Ni
welowanie znaczenia jednostki 
ludzkiej, obniżanie jej wartości o- 
słabia platformę, na której spoczy
w a państw o, czerpiące swoją is
totną siłę z si?y charakteru i mo- 
cy przyw iązania każdego ze sw o
ich obywateli. Pozorne posłuszeń
stwo, ślepo w ykonywane manew
ry i sprawnie wznoszone okrzyki 
nie zdołają zasłonić wewnętrznej 
pustki i obojętności, tym niebez
pieczniejszych, im bardziej trudną 
i niebezpieczną staje się ogólna 
sytuacja. Idea demokracji pozosta
je w ścisłej współzależności z ideą 
i praktyką obrony państw a.

Konsekwencja nie należy do cech 
najbardziej rozpowszechnionych w  
naszym społeczeństwie. Lubi się 
każdej chwili zaczynać na nowo, 
nie kończąc tego, co się dawniej 
było zaczęło. Zarzuca się jeden 
eksperyment, nie doprowadzony 
do końca, dla następnego, zaczerp 
niętego pobieżnie i bez zastano
wienia, z zagranicznych wzorów. 
Bezmyślnie odrzuca się produkt 
najcenniejszy, zebrany w  ciągu 
wieków przez najbardziej dojrzałe 
pod względem politycznym i naj
wyżej pod względem kultury sto 
jące narody. Zerwało się z zasa
da demokracji i jak dotąd, nie u- 
miało się nic pozytywnego, ani 
wymyśleć, ani przejąć, ani posta
wić w jej miejsce. Dlatego hasło 
oddania z powrotem polityki w 
ręce soołeczeństwa, głoszone przez 
organizacje demokratyczne, socja
listyczne i ludowe, mające ogrom 
na większość, musi bvć rychło zre
alizowane w  interesie najżyw ot- 
nieiszych interesów Państw a i sze 
rokich m as praculacych, od k tó
rych jego byt zależy.

WŁODZIMIERZ JAMPOLSKL
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Blokada Domu Akademickiego trwa nadal Atak szturmowy na jednego człowieka
Blokada I Domu Akademickie

go w Krakowie trwa nadal., Blo
kujący, należący do kół prowin
cjonalnych, skupiających nieza
możną młodzież prowincjonalną, 
wnieśli protest przeciw wyborom 
do wydziału, wygranym zapomo- 
cą niedopuszczalnych „metod'1 
przez młodzież „narodową". P. 
rektor Szafer uważał jednak za 
stosowne wybory zatwierdzić. Blo 
kujący wnieśli wprawdzie dalszy 
protest przeciw wyborom; sprze
ciw do Min. W. R. i O. P., jednak 
sprzeciw ten nie wstrzymał ukon- 
stytowania się nowego wydziału.

Na konstytuującym posiedzeniu 
nowego wydziału zjawili się tyl
ko przedstawiciele nowej „narodo 
wej“ większości; nawet i z po
śród nich nie wszyscy stawili się 
na zebraniu. Ogół młodzieży uwa 
ża konstytuujące posiedzenie no-

tadio śląskie
CZWARTEK, 1 kwietnia.

6.00 Pieśń. 6.03 Od rana r»a weso
ło (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Ka
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego i 
J. Klimaszewski — przyśpiewki (z 
Warsz.). 12.50 Zwiedzajmy Muzeurr. 
Cieszyńskie — pog. Ludwika Broż
ka. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Prze 
kładaniec (płyty). 13.58 Wiad. gieł
dowe. 15.15 Muzyka (płyty). 15.35 
Życie kulturalne Śląska. 15.40 Muzy
ka lekka i taneczna (płyty). 18.20 
Pog. akt. 13.30 Parę piosenek w wyk. 
chóru Eryana (płyty). 18.45 Program 
22.45 Wiedeń — miasto muzyk- (pły 
ty).

PIĄTEK 2 kwietnia.
6.00 Pieśń. 6.03 Muzyka lekka (pły 

ty). 7.25 W’ad. bież. 7.30 Różne in
strumenty (płyty). 12.03 Karci Ma
ria Weber (płyty z Warsz.). 13.00 
Koncert życzeń. 13.15 Sławni kom
pozytorzy i sławni soliści (płyty). 
13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Muzyka 
(płyty). 15.35 Chwilka społ. 15.40 
Lekcja języka polskiego. 15.55 Kon
cert solistów (płyty). 16.30 Piosenki 
śpiewa rnrico Caruso (płyty). 18.20 
Poradnik sportowy. 18.25 Jak opę 
dzić święto ? 18.30 Walter Rehberg— 
krótki recital (płyty). 18.50 Porady 
radiotechniczne.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 1 kwietnia.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Kapela 
ludowa F. Dzierżanowskiego z przy
śpiewkami J. Klimaszewskiego (z 
Warszawy). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Koncert rozrywko
wy (płyty). 15.15 Muzyka popularna 
(płyty). 16.00 Chwilka społeczna. 
16.05 Wiadomości sportowe. 16.15 
Wiad. z dnia. 18.20 Trybuna mło-

Łdych muzyków. Melodie i tańce róż
nych krajów 22.45 Muzyka

PIĄ T E K  2 kw ietnia.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muzy- 

poranna (płyty). 1203 Karol
lan a  Weber (płyty z Warsz.). 14.00 
okalne wiad. gospod. 14.05 Koncert 

(popularnej muzyki hiszpańskiej (pły 
‘ ty). 15.15 Z twórczości M. llimski- 

Korsakowa (płyty). 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia. 16.30 
Zespoły operowe (płyty). 18.20 Lo
kalny poradnik sportowy. 18.25 Sła
wni skrzypkowie. 18.45 Program.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

■ % »  Ja k ó b  LESZNO
przyjmuje
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wegq wydziału za bezprawne, sko 
ro wbrew postanowieniom statutu 
Bratniaka odbyło się ono nie w lo
kalu Bratniej Pomocy, lecz w je
dnej z sal Uniw. Jagiellońskiego.

W ki'ka dni po ukonstytuowa
niu się nowy wydział „objął urzę
dowanie". To „obejmowanie urzę 
4pwania“ dało sposobność do dal 
szych bezprawi: oto odbyło się, 
znowu wbrew postanowieniom sta 
tutowym, bez obecności przedsta
wicieli ustępującego wydziału i ko 
misji kontrolującej. Urzędowanie 
nowego wydziału jest dość osobli 
wego rodzaju; dość wspomnieć, 
że nie ma on dostępu do biur Bra 
tniaka i do pieczątek... Nowy wy
dział wykazuje jednak daleko idą 
ce dążności represyjne wobec blo 
kujących: zamknął kuchnię w 1 
Domu Akademickim, aby wygło
dzić ludzi, a po za tym wygłosił 
oświadczenie, źe nie odpowiada 
za dostawy żywności do I. D. A. 
Nowy prezes, p. Czech, uważał też 
za stosowne wypowiedzieć miesz
kanie w II D. A. wielu postępo
wym akademikom, m. in. p. B. 
Łaszkowskiemu, poprzednio pełnią 
cemu funkcje prezesa.

Charakterystyczne jest stanowi
sko, zajęte w tej sprawie przez p. 
rektora Szafera. Idzie on pod każ
dym względem na rękę „narodow 
com" z nowego wydziału Bratnia
ka, kryjąc swym autorytetem 
wszelkie, popełniane przez nich 
bezprawia. P. rektor jest też bar
dzo ciekaw — i wykazuje dużą 
pomysłowość w zdobywaniu infor 
macyj o nazwiskach blokujących. 
Oowiedziawszy się o nazwiskach 
dwu z pośród nich, natychmiast 
zawiesił ich w prawach akademie

kich, co w praktyce oznacza utra
tę roku studiów.

Blokujący trwają w walce i są 
dobrej myśli.

Młodzież socjalistyczna, skupio
na w Okr. Wydz. ML P. P. S. i 
Zwiąż. Niezal. Mł. Socjal. poparła 
blokujących akcją masową (wie
cem).

Jednym z wybitnych kierowni
ków naszej pracy na terenie Gdy
ni jest tow. K. Rusinek. Praca je 
go związana jest najściślej z dzia
łalnością klasowego Związku 
Transportowców.

Przeciwko Związkowi i przeciw- 
ko tow. Rusinkowi osobiście pro
wadzona jest od dłuższego czasu

W i a d o m o ś c i  P o l ś k f
PIERWSZE OFIARY PIORU

NÓW.
Nad wsią Włodzimierz, gm. Pa- 

rzniewice, przeszła burza z pio
runami, która pociągnęła za so
bą ofiary. P iorun uderzył w an
tenę i przez odbiornik raził w 
głowę Józefa Węglowskiego, zabi
jając go.

We wsi Koło gm. Łęczno pio
run  uderzył w zagrodę W iktorii 
Kowalskiej, powodując pożar, 
który strawił dach domu.
TRAGICZNY EPILOG... WIZY

TY NOCNEJ.
W gminie różańskiej zamiesz

kały tam  niejaki Stanisław Mi- 
siuk, będąc w stanie nietrzeźwym, 
zaszedł do domu swego znajome
go Stankiewicza, zamieszkałego 
w Szczuczynie i  bez wiedzy go
spodarza położył się spać. Kiedy 
do domu powrócił Stankiewicz i 
dowiedział się o tym, usiłował u- 
sunąć z mieszkania intruza, lecz 
ten w odpowiedzi na to rzucił się 
na gospodarza z siekierą. Wów
czas Stankiewicz w obronie wła
snej strzelił w kierunku Misiuka

Zwrot w zatargu
w fabryce „Stradom" w Częstociiw ie

(kor. własna).

W  zatargu między pracownika
mi umysłowymi a dyrekcją firmy 
„Stradom" w Częstochowie nastą
pił ostatnio zwrot, a mianowicie 
główny inspektor Pracy w W ar
szawie podjął się zlikwidowania 
zatargu na zasadach, które na 
ogół zostały przez pracowników 
przyjęte.

W bieżącym tygodniu odbędzie 
się konferencja dwustronna z u-

działem przedstawiciela Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Przemysłowych i Handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, na której zo
stanie zawarta umowa zbiorowa, 
ustalająca między innymi również 
i podwyżki płac.

Istnieje więc uzasadniona na
dzieja, że słuszne postulaty praco
wników, o które musieli walczyć 
strajkiem, zostaną załatwione.

Tragiczna śmierć
adWi Włodzimierza Lewickiego

Z Rohatyna nadeszła wiadomość 
o tragedii, jaka rozegrała się w 
mieszkaniu działacza ukraińskie
go, adw. Włodzimierza Lewickie* 
go.

W  czasie sprzeczki z żoną adw. 
Lewicki dobył rewolweru i strze
lił do żony, raniąc ją ciężko w 
prawy bok. Następnie adw. Le

wicki skierował rewlower do sie
bie. Kula przeszyła mu prawą 
skroń, powodując natychmiastową 
śmierć.

Ciężko ranną Lewicką przewie* 
ziono do szpitala w Stanisławowie.

Adw. Lewicki liczył 53 lata. O- 
sierocił dwoje nieletnich dzieci.

z rewolweru, kładąc go trupem  
na miejscu. Sprawą zajęły się 
władze śledcze.

MORDERCZY ZAMACH.

W  Kołomyi we wsi Stopcza- 
ków, do domu niejakiego Doliś- 
niaka przyszła jego teściowa Ka
tarzyna Grekułowa wraz z synem 
Mikołajem.

Po krótkiej wymianie zdań 
przybysze wraz z żoną gospoda
rza M arianną rzucili się na Doli- 
śniaka i  powiesili go na pasku od 
spodni na haku. Nieszczęśliwy 
zdołał uwolnić się z paska i  wy
drzeć się z rąk  rozwścieczonej ro
dziny.

Doliśniak zawiadomił o wszyst
kim swoją matkę i trzech swoich 
braci. Doszło do krwawego star
cia, w rezultacie którego matka 
Doliśniaka Anua odniosła śmier
telną ranę, k tórą jej zadał ktoś z 
rodziny Grekułów przy pomocy 
siekiery. Syn Doliśniakowej Dy
m itr jest również ciężko ranny.

Policja aresztowała żonę, teś
ciową i  szwagra Doliśniaka. Po
wodem morderczego zamachu by
ło złe pożycie małżeńskie Doliś- 
niaków.

MORD RABUNKOWY.

W miejscowości Korłów w pow. 
śniatyńskim dokonano zuchwa
łego m ordu rabunkowego. Nie
znani sprawcy, uzbrojeni w ka
rabin i  rewolwer, wtargnęli w go 
dżinach wieczornych do mieszka
nia kupca Kuglera, zostali jed
nak przez domowników spłosze
ni. W czasie ucieczki sprawcy za
strzelili Kuglera, a następnie ra
nili bardzo ciężko jego żonę. 
Sprawców napadu było trzech. Na 
miejsce mordu przybyły władze 
śledcze.

zacięta kampania ze strony miej
scowej prasy i „sanacyjnej", i „na
rodowej". Celuje w tych atakach 
tygodnik „Torpeda", a w „Torpe
dzie — jej redaktor i wydawca, 
p. Mikołaj Arciszewski.

Ostatnio przybrało to wszystko 
formy wręcz niedopuszczalne. 
„Torpeda" pozwoliła sobie na 
kwestionowanie stosunku Związku 
Transportowców i samego tow. 
Rusinka do zagadnień obrony 
Państwa; artykuł tej „Torpedy" 
p. t. „Pan Rusinek przeciąga stru
nę", roi się po prostu od „niedo
mówień", które sąsiadują o krok 
z denuncjacjami, od aluzyj do 
„komunizowania", do „roboty wy
wrotowej “ i t. d., i t. p. Tę swoi
stą metodę „niedomówień" i „alu
zyj" znamy już nadto dobrze. I 
mamy jej wszyscy w Polsce grun
townie dosyć!...

«■*
*

Ta „Torpeda" jest związana z 
jakimiś tam instytucjami „gospo 
darczymi" Gdyni, z przedsiębior
stwami i firmami kapitalistyczny
mi. P. Mikołaj Arciszewski, jak 
sam oświadcza publicznie, ma lat 
zaledwie 29, udziału w ruchu nic 
podległościowym, oczywiście, nie 
brał, matka jego była Rosjanką z 
dygnitarskiej rodziny, dziadek (od 
strony matki) von Gherard, by! 
generał - gubernatorem Finland':*, 
zresztą generał - gubernatorem 
istotnie bardzo przyzwoitym  w 
granicach przyzwoitości, które 
może osiągnąć przedstawiciel ob
cego państwa na terytorium pod
bitym.

A jednak p. Arciszewski powi 
nien zrozumieć, że przeszłość oso
bista i rodzinna nie daje mu żad
nego prawa moralnego do stawia 
nia pod znakiem zapytania nle- 
podległoścłowoścł polskich orga-

Pożar w kinie
W drugim dniu świąt w  kinie 

„Mars" w Dąbrowie, w czasie 
wyświetlania obrazu, powstał po
żar, wywołując panikę wśród pu
bliczności.

O godz. 19 w kabinie operato
ra zapalił się film i zanim przy
była straż pożarna, spłonęły trzy 
filmy oraz uszkodzona została a- 
p .uatura i wnętrz** kabiny.

Pomocnik operatora, Stanisław 
Zaprzalski, doznał poparzenia 
twarzy i rąk. Straty wynoszą kil
ka tyisęcy złotych.

S K u tK i n ę d z y
Na terenach kolejowych w 

Chebziu wydarzył się straszny wy 
padek, Sierota 11-letni Jan Fibich 
z Chebziu, usiłował ukraść nieco 
węgla z przejeżdżającego pociągu 
węglowego.

Kiedy stał już na wagonie i zrzu 
ca! węgiel, poślizgnęła mu się no

ga i spadł z wagonu wprost pod 
koła, które zmiażdżyły mu lewą 
nogę powyżej kolana i lewę rękę 
powyżej łokcia.

Nieszczęśliwego chłopca, który 
na cale życie pozostanie kaleką, 
przewieziono do Lecznicy Brac
kiej w GodulL

E. C. B entley i H. W. Allen *«>

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. K op elów n y)

Bligh znowu coś zanotował, a potem raz jeszcze 
przeszył znajdującego się przed nim człowieka onie
śmielającym wzrokiem.

— A gdzie wyście byli wczoraj wieczorem, gdy 
wasz chlebodawca został zamordowany?

Raught powtórzył szczegółowo to, o czym inspek
tor dowiedział się już przed tym w ogólnych zary
sach. Miał tego dnia wolne popołudnie, jak zwykle 
w środy. Wyszedł jednak dopiero przed samą 6,30, 
a przed tym jeszcze wyłożył wieczorowy garnitur 
pana Randolpha, w który ten miał się przebrać do 
obiadu. Wyszedłszy z domu, Raught poszedł prosto 
do baru „Pod trzema beczkami" na ulicy Rovington, 
gdzie spędził jakiś czas, a potem odwiedził „Biegną 
cego Jelenia" na ulicy Grooch, Często korzystał 
z obu lokali, będąc w Londynie — i był tam dobrze 
znany. Panna Whicker z „Beczek" i Artur z „Jele
nia" mogą potwierdzić jego zeznanie. Następnie, 
o 7,30, spotkał się z siostrą, panią Livings, i jej tnę 
żem w restauracji „Pod Pilatusem" na ulicy War
szawskiej- Po obiedzie poszli do Battersea, gdzie

rodzina jego mieszka, i wstąpili do kina „Partenon' 
na film „Postrach Dwuch Karabinów". Potem Raught 
wypił kieliszek w mieszkaniu swego szwagra, a na 
stępnie — przed samą dwunastą — wrócił na plac 
Newbury. Nie spodziewano go się przed północą — 
wyjaśnił — gdyż pan Randolph był pod tym wzglę 
dem „bardzo ludzki".

— A dalej? — zapytał Blight swym kłopotliwym, 
bezdźwięcznym tonem.

Raught poszedł na górę, aby przekonać się, czy 
wrócił jego pan. Zastał drzwi sypialni szeroko otwar 
te, światło zapalone, a pana martwego na podłodze 
przed gotowalnią; doznał wtedy „takiego wstrząsu ’, 
jakiego nie miał jeszcze nigdy w życiu. Zaraz „po 
czuł", źe pan Randolph nie żyje. Co do tego nie 
mógł mieć wątpliwości — zapewnił kamerdyner — 
gdy tylko zobaczył, że leży on taki.... „zwalony na 
kupę". Wobec tego niezwłocznie zatelefonował po 
policję, uważając, aby zostawić wszystko tak, jak 
było. Gdy przyszedł, nie zobaczył w mieszkaniu sia
dów bytności żadnego obcego człowieka.

W odpowiedzi na zadane mu pytanie oświadczył, 
że nie tknął ciała, ani nawet nie zbadał go z bliska, 
gdyż nerwy miał „całe roztrzęsione". A więc skąd 
wiedział, że to było morderstwo i sprawa, wymaga 
jąca wezwania policji? Nie wiedział, — po prostu 
„przypuszczał, że tak jest".

Inspektor Blight wznowił teraz milczące badanie 
nieprzyjemnej twarzy służącego. Kamerdyner, któ 
rego oczki biegały we wszystkich kierunkach, wy 
ciągnął chustkę i ścisnął ją między palcami. Nagls 
trafiło go, jak obuchem, pytanie:

— Czy nie byliście w jakichś kłopotach przed pa 
ru laty?

— Proszę pana — rzekł Raught z odcieniem szcze 
rości, właściwym ludziom, którzy zostali przyłapan 
— to była drobna sprawa fałszywych pozorów.

— Macie na myśli szantaż? — zapytał inspektor 
ponuro. — Zdawało nu się, że przypominam sobie 
waszą twarz. Widzę takich dużo.

Raught zwilżył wargi i przybrał obrażoną minę. — 
Doprawdy proszę pana, to nie był żaden szantaż. Co 
by mi przyszło z mówienia panu kłamstw? Byłem 
w pewnych kłopotach — z powodu wyścigów... Siu 
żyłem wtedy u pana Randolpha — a pan ze swoją pa 
mięcią napewno sobie przypomina, że dał mi dobre 
świadectwo za czas, kiedy u niego byłem *— nikt nie 
mógłby zachować się szlachetniej od niego. Dosta
łem sześć miesięcy; a kiedy wyszedłem — on przyjął 
mnie znowu do służby. Nie wielu panów zachowało - 
by się w taki sposób — to jest, ocaliło mnie od sto
czenia się od złego do gorszego, jak możnaby się wy 
razić. Oddałbym za niego życie.

p .  c. a.).

nizacyj robotniczych i działaczy 
P. P. S. Artykuł „Torpedy", o 
którym piszemy, jest arogancją. 
Jeżeli ktoś miałby się tłumaczyć, 
że jest „dobrym Polakiem", — to 
w każdym razie nie tow. Rusinek 
przed p. Arciszewskim, tylko p. 
Arciszewski przed tow. Rusinkiem. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

K jc u j r a iu o w ^
SZTUKA PIRANDELLA 

W TEATRZE WYOBRAŹNI. 
Sztukę p. t. „Cytryny sycylijskie", 

którą Teaor Wyobraźni nadaje da, 1 
kwietnia o godz. 19.00 napisał pier
wotnie Luigi Pirandello w formie 
noweli.

Opowiadanie to zostało potem 
przez autora przerobione na 1-aktów 
kę w dialekcie sycylijskim i wysta
wiona w teatrze Nino Marteglie, po 
raz pierwszy w roku 1911. Nastę
pnie po przeróbce utworu na język 
literacki grano go wielokrotnie z o- 
gromnym powodzeniem w wielu te
atrach włoskich pod zmienionym ty 
tułem. Polskiego przekładu sztuki do 
konała Franciszka Szyfmanówna.

Obsadę słuchowiska stanowią: Jó 
zef Kondrat, Janina Miinclingrowa, 
Lidia Wysocka, Karin Fische i Wła
dysław Kaczmarski.

Reżyseria Edmunda Wiercińskiego 
SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
FRANCISZKA BRZEZIŃSKIEGO.

Franciszek Brzeziński znany >wt 
dobrze polskiej publiczności nie tylko 
jako kompozytor wielu cennych utwo 
rów, lecz również jako wybitny publi 
cysta krytyk.

Brzeziński urodził się w Warsza
wie. Studia odbywał zagranicą, m. 
in. u Regera. Po aługim pobycie w 
Niemczech, gdzie sprawował funkcje 
polskiego konsula — powrócił do kra 
ju. Tutaj obok kompozycji pracuje 
także na polu publicystyki.

Twórczość Brzezińskiego m. in. 
cechuje duży zmysł polifoniczny, któ 
ry występuje wyraźnie w wielu jego 
utworach. W audycji poświęconej te
mu kompozytorowi, dn. 1.4 o godz. 21 
usłyszą radiosłuchacze kompozycje: 
„Przed sfinksem", nagrodzoną w 
roku 1910 we Lwowie, „Temat z war 
iacjanu" i  „Oberek — fantazja" w 
wykonaniu pianistki Wysockiej-Och- 
lewskiej, oraz Sonatę D-Dur na 
skrzypce I fortepian w wykonanie 
T. Ochlewskiego i L Rosenbauma.

Słowo wstępne wygłosi prof. Ka
rol Stromenger.

Radło warszawskie
CZWARTEK, 1 kwietnia.

6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 O 
nowej zmianie kalendarza. 7.00 Mu
zyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Kapela Ludo
wa F. Dzierżanowskiego i J. Jerzy 
Klimaszewski przyśpiewki. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Poranek muz. dla 
młodiz. 12.00 Hejnał. 12.03 Koncert w 
wyk. Łódzkiej Ork. Salonowej pod 
dyr. T. Rydera. 12.40 Dzień, połud. 
12.50 Bogactwa w niedocenionych na 
wozach — pog. 15.00 Wiad. gospod. 
15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 
16.00 Skrzynka ogólna. 1615 Życie 
kul. stolicy. 16.20 Chwilka pytań — 
dla dziec: starszych. 16.85 Koncert w 
wy. H. Łosakiewicz - Molickiej —- 
sopran. Akomp. B. Wallek - Walew
ski (z Krakowa). 17.00 Precz z ko
bietami — felieton, wygł. R. Dalbo* 
rowa. 17.15 L. Beethoven: Kwintet. 
Wyk.*. Wł. Markiewiczówna — for
tepian. W. Smyk — oból. Wł. Ma- 
nowski — klarnet. E. Wiśn.«.wski — 
waltomia P. Miller — fagot. 17.50 
O książce Zischki: „Japonia"—w ygi 
J. Kuczawa. 18.00 Pog. akt. 18.10 
Kom. śniegowy. 18.13 Wiad. sport. 
18.20 Muzyka (płyty). 18.45 Pro
gram. 18.50 Pog. akt. 19 00 Teatr 
Wyobraźni: „Cytryny sycylijskie"
Luigi Pirandello. Przekład F. Sryf- 
manówny. 19.30 Flaczki przy mikro
fonie — transmisja z życia. 20.30 
Kosów — centrum przemysłu ludo
wego — felieton wygł. K. Brończyk.
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.09 Sylwetki kompoz. polskich — 
Franciszek Brzeziński. 21.50 Konc. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa),
22.45 Muz. tan. (płyty).

PIĄTEK, 2 kwietnia.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.59 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por.
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
And. dla dzieci starszych. 12.00 Hej
nał. 12-03 Karol Maria Weber (pły
ty). 12.40 Dzień, połud. 12.50 Żywie
nie piskląt. 15.00 Wiad. gospod. 16.15 
Zespół St. Rachonia. 15.66 Jak spę
dzić święto. 16.00 Film, plastyka, 
architektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 
Rozmowa z chorymi. 16 30 Muzyka 
dla dzieci (płyty). 17.00 Piękno kraj 
obrazu pomorskiego — wygł. M. Sy- 
dow (z Torunia). 17.15 Sonaty 
skrzypcowe w wyk. Francine de Ha
gen (fortepian) I Buysse - Rolin 
(skrzypce). 17.50 Pog. akt. 18.00 
Miesiąc propagandy Wych. Fiz. —• 
Przem. Gen. J . Olszyny - Wilczyń
skiego. 18.10 Poradnik sportowy,
18.25 Muzyka (płyty). 18.45 Pro
gram. I8 60 Przegląd rolniczej pra
sy. 19.09 Zdobywam nowego przyja
ciela — gawęda A. Fiedlera. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragment 
operowy. 2000 Nasza marynarka 
gra. 20.45 Dzień, wieczorny. 20.55 
Pog. akt. 21.00 Lek ar: „Giuditta"— 
operetka w 8-ch aktach. 23.00 Mu& 
salonowa w wyk. Małej Ork, P. R« 
pod dyr. Z. Górzyńskiego.



Sfr. 5

W nocy z wtorku na środę

Dalsze sukcesy wojsk rządowych
Nota Rządu meksykańskiego do Ligi Herodów w sprawie Hiszpanii

z a ję c ie  m ia s t a  m ir a b io .
Havas donosi z  Madrytu, że na 

Guadalajara wojska rzą- 
* >We zajęły m. Mirabio. Miejsco- 
^°$ć ta znajduje się w odległości

kim. na zachód od szosy ara- 
j&óskiej i położona jest na w yso
k i  1095 mtr. Zajęcie Mirabrio 
•0cj*vvala na nawiązanie łączności 
P°tniędzy oddziałami rządowymi, 
°Perującymi po obu stronach szo
sy aragońskiej. W ojska rządowe 
j^ajdować się mają obecnie w od 
Włości 10 kim. od m. Cogolludo.

Lotnictwo rządowe bombardo' 
'''kio w e wtorek stanowiska pow- 
f^ńców na północnych odcinkach 
^Ootów Guadalajara I Avila.

Rod Cuesta de la Reina oraz na 
ścinkach Aranjuez I Samosśerra 
silny ogień artyleryjski.

OFENSYWA NA ODCINKU 
POZOBLANCO.

Na odcinku Pozoblanco wojska 
•lądowe zajęły we wtorek miej
scowości: Alcaracejos i Villa Nue- 
va del Duque, odległe o kilkana
ście kilometrów na zachód od Po- 
?0b!anco.

NOTA RZĄDU 
MEKSYKAŃSKIEGO.

Delegat Meksyku przy Lidze Na 
«>dów wręczył we wtorek sekreta 
rtowl generalnemu Ligi Narodów 
aotę, w  której Rząd meksykański 
hie domaga się wprawdzie natych 
óiiastowego zwołania Rady Ligi 
Narodów, ale zwraca uwagę wszy

Stkich członków Ligi na poważne 
położenie, jakie się wytworzyło w 
Hiszpanii w związku z wojną do
mową oraz podkreśla koniecz. 
ność ścisłego stosowania paragra
fów paktu. Rząd meksykański u-

sprawiedliwia następnie pomoc, u 
dzielaną przez siebie Rządowi Wa 
lencji, który jest JEDYNYM PRA
WOWITYM RZĄDEM HISZPA
NII.

Porozumienie gospodarcze
3-th  największych demekracyj świata

„News Chronicie" twierdzi, że 
Norman Davis, który przybył do 
Londynu we wtorek, aby reprezen 
tow ać Stany Zjednoczone na AAię* 
dzynarodowej konferencji Cukrów 
niczej, zamierza skorzystać ze swe 
go pobytu w Europie, ażeby prze
prowadzić z Rządem brytyjskim 
rozmowy na tem at możliwości po-

Okupacia „Europy" trw a
Święta Wielkanocne pracownicy spędzili w lokalu biurowym

l ^ iaddmości
^p ortow e

Już od dwóch tygodni 22 pra
cowników T-wa Ubezpieczeń „Eu 
ropa" w Warszawie okupuje swój 
warsztat pracy.

Wybrani przez akcjonariuszy 
Likwidatorzy T-wa nie chcą wy
płacić odpraw, które poprzednio 
zostały przyznane zwolnionym pra 
cownlkom. Na konferencji, która 
odbyła się u Obwodowego Inspek 
tora Pracy, przedstawiciel Likwi
datorów nie zgodził się na polu
bowne zakończenie zatargu.

W międzyczasie Likwidatorzy 
starali się różnymi sposobami zła 
mać solidarność strajkujących 
Po wystosowaniu listów poleco
nych z zawiadomieniem o rozwią
zaniu umowy o pracę, przesłali 
każdemu z 22 strajkujących ejen- 
talne wezwanie do opuszczenia lo 
kalu biurowego. Prawdopodobnie 
Likwidatorzy liczyli też na załama 
nie się strajku podczas św iąt Wiel

Przeciw dyktaturze
występuję chłopi chorwaccy i serbscy

kiejnocy, które z natury rzeczy w  
podobnej sytuacji są „pokusą" — 
zdawałoby się — nie do przezwy
ciężenia. Położenie strajkujących 
jest istotnie nie do pozazdroszcze
nia: Dzieii i noc bez ruchu w zam
kniętym lokalu; nastrój poważny: 
nerwy stale nap’ęte.

Widocznie pracownicy są głę
boko przekonani o słuszności swo 
ich postulatów, skoro w tych nie 
wygodnych warunkach przetrwa
li już dwa tygodnie, „przestrajko- 
wali“ św ięia i nie zdradzają naj
mniejszych objawów zachwiania 
się w swej akcji.

rozumienia gospodarczego między 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją. Pismo dodaje, że kwestia 
obniżki barier celnych między ty
mi trzema mocarstwami była już 
przedmiotem rozmów między pre; 
mierem Blument a ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
Rozmowy te miały również doty
czyć porozumienia politycznego w 
dążeniu do utrzym ania pokoju 
światowego.

W edług tegoż pisma Rząd bry
tyjski był dotychczas pełen rezer
wy w stosunku do wspomnianych 
sugestyj na tem at współpracy gos 
nodarczej, gdyż porozumienie ta 
kie kolidowałoby w pewnym stop 
niu z interesami przemysłu brytyj
skiego,- rozpatrywanymi pod ką
tem widzenia układów ottawskich. 
Prawdopodobnie jednak obecne 
rozmowy doprowadzą do porozu
mienia na niektórych odcinkach 
życia gospodarczego.

łS o k s

W  Jaoonjfl

Konflikt Rządu z  P ar lam en tem
izba cdmćwiła  rozpatrzenia projektu Rządu

W przeddzień odroczenia obrad 
Izby japońskiej, wyznaczonego na 
d. 31 marca, wybuchł poważny 
konflikt pomiędzy Rządem a Par
lamentem, gdyż Izba odmówiła 
przegłosowania projektu reformy 
wyborczej, który Rząd traktuje ja 
ko projekt nagły. Na zwołanym 
specjalnie nadzwyczajnym posie
dzeniu gabinetu minister marynar

ki wiceadmirał Yona wystąpił z 
wnioskiem o natychmiastowe roz
wiązanie Izby, jeśli glosowanie 
nad projektem rządowym będzie 
odroczone.

W obecnej chwili Rząd prowa
dzi z przywódcami stronnictw ro
kowania, domagające się przedłu
żenia sesji.

Przywódca chłopskiej opozycji 
chorwackie], dr. Maczek, oświad* 
<2ył w  wywiadzie prasowym, że 
Rządowi jugosłowiańskiemu znane 
są dobrze postulaty Chorwatów. 
Niestety Belgrad nie chce zrozu- 
mieć dążeń ludu chorwackiego. 
Hr. Maczek oczekuję, że obecnie 
serbska część zjednoczonej opozy 
cji jugosłowiańskiej podejmie łni- 
cJątywę polityczną.

Zdaniem przywódcy Chorwa
tów, chłopi chorwaccy i serbscy 
*  Jugosławii stoją przed ciężką 
^alką o  reformy polityczne i Spo
c z n ę .  Wielkie nadzieje pokłada 
Ir. Maczek w chłopach serbskich 
^  Bośni i Hercegowinie, gdzie ży
łą razem z Chorwatami i mogą 
hyć łącznikiem między Belgradem
* ^ ^ i » i w iii m m  i nr -

Kościół
I „Trzecia" R esza

W niedzielę wielkanocną odczy 
aho z ambon niemieckich list p a 
sterski biskupa Berlina, zawiera- 
Ĵ cy ostry protest przeciwko stop
o w e m u  likwidowaniu pryw atne- 

Szkolnictwa katolickiego na te
in ie  Rzeszy.

I Zagrzebiem. Rząd belgradzki mu 
si jednakie zrozumieć, że chłopi 
chorwaccy i serbscy nie pogodzą 
się z dyktatorskim systemem rzą
dzenia.

Lawina runęła z gór
W  Alpach słoweńskich w  pobli- i więciu narciarzy stoczyło się w 

żu Terzicz 28 narciarzy, biorą-1 przepaść i poniosło śmierć, a 
cych udział w  zawodach, zostało wszyscy pozostali odnieśli cięższe 
zaskoczonych przez lawinę. Dzie-1 i lżejsze obrażenia.

Ostatnie depssze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

Pakt Hitlera z gen. Ludendorffem
Ludendorff uznał „wiekopomne z a s ł u g i "  Hitlera 
a Hitler wyraz ł  padziw dla „dziejowych czyriów“  Lu endorffa

W  Berlinie ogłoszono we wto
rek oficjalną wiadomość o wymia 
nie listów między kanclerzem Hi
tlerem a gen. Ludendorfem. W ia
domość ta  jest niewątpliwie sen
sacją wewnętrzną, niepozbawioną 
pewnych akcentów zewnętrzno- 
politycznych. Komunikat mówi wy 
raźnie o usunięciu dotychczaso
wych tarć w stosunkach między 
kanclerzem i sędziwym wodzem 
niemieckim z okresu wojny św ia
towej. Podstaw ą tego porozumie
nia jest z jednej strony uroczyste 
uznanie przez Ludendorfa „wie
kopomnych zasług kanclerza" w

Śmierć w kopalni złota
I śmierć w  Kopalniach w ę g la

kopalni złota Durbandeep w 
t ^dniowej Afryce w czasie ka- 

r°fy zginęło 35 robotników.
V W kopalni węgla Victoria — 

lc«n — w  pobliżu Brasów w

Siedmiogrodzie (Rumunia) nastą 
pił wybuch gazów, od którego 5 
górników zostało zabitych, a kil
kunastu odniosło ciężkie rany.

dziedzinie „rozdarcia hańby W er
salu", przywrócenia potęgi zbroj
nej Rzeszy i jej pełnej suw erenno
ści nad Renem", z drugiej zaś 
podkreślenie przez kanclerza „dzie 
jowych czynów gen. Ludendorfa" 

uroczyste zadeklarowanie, że 
„Trzecia Rzesza i jej siła zbrojna 
poczuwa się znów do osobistego 
pełnego zaufania kontaktu z Lu- 
dendorffem"

Katastrofa kolejowa
linii P a r y i-B o rd ea u x

febi.°.ci?g pośpieszny, idący do 
?aux, wykoleił się na prze- 

klhl kolejowym w odległości 5 
Wą' °d st. Dax. Cztery ostatnie 
%  nV wyskoczyły z szyn I spa- 

Rozsypu, 
szedł 

S2Vbk 1 w■ość ;

z Paryża do Bor- 
momencie katastrofy, 

jego wynosiła około 100

kim. na godzinę. Z 4 wykolejo
nych w a g o n ó w  dw a wpadły do 
potoku, płynącego równolegle do 
toru.

D otychczas stwierdzono 3 zabi 
tych i ok. 60 rannych.

W Dax zarekwirowano w szyst
kie pryw atne samochody, które wy 
słano na miejsce katastrofy.

Us-Mao-Liang
^ t e i S c e  J u f t - S u e h - O i u n g s
°Sza

2 Nankinu, że komitet' 
t SUben^ Kuomintangu miano- 
i, gen a*°ra prowincji Konan- 

Chus-Hao-Lianga, na

n a

wał 
Sou

miejsce gubernatora gen. Juh-Sueh 
Chunga, który objął stanowisko 
kom isarza dla pacyfikacji prowin
cji Konan.

Tarcia, o których wspomina ko 
munikat, datują się jeszcze o t  
pierwszych lat istnienia ruchu hi
tlerowskiego. Gen. Ludendorf był 
— jak wiadomo — pierwotnie 
czynnym członkiem tego ruchu, po 
tym jednak odseparował się od u- 
rzędowych doktryn narodowo-„so- 
cjalistycznych" i usunął się w za
cisze domowe, gdzie wspólnie ze 
swą żoną rozwinął działalność pu 
blicystyczną. Na łamach swego 
dwutygodnika „Am heiligen Quell 
deutscher Kraft" i w różnych licz 
nych wydawnictwach Ludendorff 
rozpoczął propagandę na rzecz 
swoistego światopoglądu filozofi
czno - religijnego, który — mimo 
analogii z narodowym „socjaliz 
mem“ — w wielu punktach szedł 
znacznie dalej, niż teorie oficjalne. 
T ak  więc przede wszystkim w y
dawnictwa Ludendorffa znane są 
?uż oddaw na z gwałtownej kamna 
nil antvchrzeseijariskiei, główrre 
antykatolickiej. W  przeciwłen 
stwie do urzedowveh doktryn par 
tvinvch. Ludendorff odrzuca kate- 
<rorvczn>e Jakakolwiek badż ws*vV 
no+e duchowa N’emców z chrze 
■"^Państwem, które uważa za pro. 
rfwkt żvdowskl. W  snrawaeh po- 
iitvcznvch T.udendorff pozwalał so 
hie również na wielokrotne ttchvla 

od nficialneoo ottnkłti wi 
dzenia. T ak  więc wychodząc ze 
wspomnianych założeń religijnych 
T udendorff bez entuzjazmu ocenił 
oś Berlin — Rzym, uw ażając W łn 
chy faszystowskie za domenę 
wpływów kleru katolickiego

na domowa w Hiszpanii była dla 
Ludendorffa rozpraw ą masonerii z 
jezuityzmem i nie podzielał on u- 
rzędowych sympatii niemieckich 
dla gen. Franco. W obliczu przy
wróconego teraz porozumienia 
kanclerza Hitlera z gen. Ludendorf 
fem zachodzi ciekawe pytanie, czy 
i w jaki sposób porozumienie to 
odbije się na działalności publicy
stycznej Ludendorffa. Przypusz
czać też można, że Ludendorff, 
mimo podeszłego wieku, znaleźć 
mógłby jeszcze w „Trzeciej" Rzc 
szy szersze pole działania.

z paktu Ligi Nsrcdów
Londyński korespondent rzym 

sklej „Tribuny" Informuje, że Rząd 
angielski zamierza wystąpić na 
najbliższej sesji zgromadzenia Li 
gi Narodów z inicjatywą w spra
wie uznania de jure włoskiego nn 
perium Afryki Wschodniej. Zagad 
nienie to jest podobno obecnie 
przedmiotem badań ze strony mia 
rodajnych czynników brytyjskich, 
które ponadto nawiązały w tej 
sprawie kontakt z innymi Rząda
mi, aby sprawa mogła być zała
twiona przez zgromadzenie Ligi 
Narodów, które zbierze się 26 ma 
ja, celem przyjęcia Egiptu do Li
gi Narodów.

K onferencja
Małe] Ententy

Jak  donosi białogrpdzką „Praw 
d a " ,. w konferencji,.Malej Ententy, 
która ślę zbierze w Białogrodzie if 
kwietnia, wezmą udział premier
jugosłowiański Stojadinowicz, ru
muński minister spraw zagranicz
nych Antonescu i czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych Krof 
ta. Zdaniem dziennika, konferen
cja zbada ogólną sytuacja między 
narodow ą i rozpatrzy pod w spól
nym kątem widzenia wszystkie 
sprawy, związane z zabezpiecze
niem pokoju i rozwojem współp-a 
cy narodów, zamieszkałych w ba
senie naddunajskim.

BUDAPESZT ZWYCIĘŻYŁ 
POZNAŃ 9:7.

Rozegrany we wtotek wieczorem  
w Poznaniu mecz międzynarodowy ■ 
Poznań — Budapeszt w boksie zakon .. 
czvł się zwycięstwem gości w sto
sunku 9:7. Taki był wynik walk na 
ringu. Zgodnie jednak z regularni-..: 
nem międzynarodowej federacji bok. 
serskiej mecz wygrał walkowerem  
Poznań w stosunku 16:0, a  to z tej -• 
przyczyny, że Węgrzy nie stanęli ' 
przed meczem do wagi (zawodnicy ?. 
widocznie mieli dużą nadwagę). ba- - 
wodnicy Poznania nie chcieli się po- 
czat ko w o zgodzić na rozegranie-S 
walk, o ile Węgrzy nie zgodzą się na 
wagę. Ostatecznie z dużym opóźnię- --3 
niem rozpoczęto walki, rezygnując z 
wagi ,

Jako całość lepiej zaprezentowali 
się Węgrzy, wykazując lepsze przy
gotowanie i lepsze walory pięściar
skie, czego niestety nie możemy po
wiedzieć o wszystkich zawodnikach 
poznańskich. Sipiński walczył bar- 
dzo  nieczysto. Zawiedli rówipeż Sou 
kowiak i Koziołek N ie mógł się rów 
nież podobać Szymura, który mając 
przeciwnika lżejszego Szigetiego, m e- 
wiedział jak się temu pięściarzowi 
przeciwstawć. Polacy wygrali tylko - 
jedna walkę walkowerem przez Szuł 
czyńskiego. Pozostałe 5 punktów uzy 
skał Poznań dzięki remisom.

WARSZAWA UBIEGA SIĘ 
O ORGANIZACJE BOKSERSKICH 

MISTRZOSTW POLSKI.
Wobec zrzeczenia się organizacji 

walk finałowych o indywidualne mi- 
strostwa Polski w boksie przez o- . 
kręg śląski. Warszawa zwróciła się 
do Polskiego Związku Bokserskiego 
z propozycją organizacji tych m i
strzostw.

P  t k a

Pteivd.  Czechosłowacji
w  fiSiatogrocSsie

Dnia 5 kwietnia przybędzie do 
Białogrodu prezydent Republiki 
Czechosłowackiej Benesz.

Strajk w  lasach ks. Czartoryskiego
bo u Ksiąca pana £raa i ;e  s ą  od świ u do nocy

PZPN. NIE ANGAŻUJE W ROKU 
BIEŻĄCYM TRENERA.

Zarząd Polskiego Z w. Piłki Noż- 
ntj zdecydował się nie angażować 
w roku bieżącym trenera centralne
go, odkładając tę sprawę do wczes
nej wiosny roku przyszłego. N a wio
snę roku przyszłego projektowane 
jest natomiast zaangażowanie trene
ra centralnego dla polskiej reprezen 
tacji piłkarskiej w związku z przyge 
towaniami do mistrzostw świata. w 
roku bieżącym zaangażowani zosta- 
na trenerzy okręgowi w liczbie pię
ciu przyczem jeden dla Krakowa. 
Kielc i Lublina, jeden dla W arsza
wy i ogręgów północno - 'wschod
nich, jeden dla Poznania, Pomorza i 
Łodzi, jeden dla Lwowa, Stanisławo
wa i W ołynia oraz jeden dla Śląska. 
N a Śląsku zaangażowano już Au- 
striaka Riegera, zaś pozostali czterej ,, 
trenerzy nie są jeszcze zaangazowa 
ni. Zarząd PZPN dał okTęgom do w? 
boru 21 nazwisk (wśród nich Sell... 
Spoida. Kozok i in .).
POGOŃ WYGRYWA TURNIEJ 

PIŁKARSKI WE LWOWIE.
W czasie św iąt wielkanocnych ro

zegrany został we Lwowie między- 
i-lubowy turniej piłkarski przy udzia 
le drużyn: Pogoni, Czarnych, Hasmo 
nei i Ukrainy. . . .

Ostateczna klasyfikacja turnieju  
przedstawia się następuiąco: 1) Po
goń, 2) Ukraina, 3) Hasmonea, i )  
Czarni-

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE.

W czasie św iat rozegrane zostały , 
w W arszawie liczne towarzyskie me ̂  
cze piłkarskie o znaczeniu raczę! lo-

kaCzwó’rmecz piłkarski wygrała Skra. 
przed Drukarzem, Żarem i Czarny
mi. Wyniki turnieju: Skra —  Czarr.! 
8-1 (5 :1 ). Drukarz —  kar 6:2 (d :l).. 
g ar —  Czarni 6:0 (2 :0 ), Skra 
Drukarz 7:0 (2:0). .

Inne mecze dały następujące wy-

m Gwiazda —  Makabi 3:0 (2;T  
Legia —  team Gwiazda Makabi

2:1 (0 :0).
Skra —• Marymont 6:3 (2:0),

Robotnicy zajęci w kulturze le
śnej w lasach ks. Czartoryskiego 
w Cercach zwrócili się do Dyrek
cji lasów z żądaniem 8-mio go
dzinnego dnia pracy (!) oraz pod
wyższenia wynagrodzenia dzien
nego od 1 zł. do kwoty 1.50 zł. 
gdyż dotąd pracowali od świtu do 
nocy, a wynagrodzen'e wynosiło

70 groszy dziennie. Nadto zażąda
li regularnej wypłaty wynagro
dzeń. Ody Dyrekcja lasów przyz
nała im podwyżkę tylko 15 gro
szy przystąpili do strajku, albo
wiem z zarobków 70 groszowych, 
czy 85-ciu gr. nie mogą oczy wiś 
cie utrzymać siebie i swych ro
dzin

Pogrzeb króla Cyganćw
W e wtorek w W arszaw ie z ka-go  tragiczną śmiercią dn. 25 b.m.

plicy przy szpitalu Dz. Jezus od
był się pogrzeb M atejasa Kwieka, 
króla Cyganów polskich, zmarłe-

P r z e d  ś J u b e m
b. kró la  Eduarda VIII

Havas denosi z Wiednia, że ks 
Windsoru ma zamiar pozostać w 
Austrii do końca kwietnia, po czym  
ma udać s:ę do Francji, gdzie przy
puszczalnie odbyłby się jego ślub z 
p. Simpson. Pod koniec maja młoda 
para zamierza powrócić do Austrii, 
gdzie zamieszkać ma przez czas dłuż 
szy na zamku Wasserleonburg w Ka 

W oj ryntii.

Ulice, przez króre przejeżdżał kon 
dukt żałobny zapełniły się tłumerr 
ciekawych. Na czele kon
duktu żałobnego niesiono dwa 
transparenty: zielony przywiezio
ny przez delegację Cyganów ru 
muńskich i czerwony — niesiony 
przez delegację Cyganów pol
skich. Za karawanem kroczyła na 
bliższa-rodzina, oraz grupa Cyga 
nów, w liczbie około 50-ciu osób. 
Kondukt przy tłumnym udziale 
przechodniów przeszedł Al. Jero
zolimską, Tow arow ą i W olską na 
cmentarz katolicki na Woli. — 
Zwłoki pochowano przy spazmaty 
cznym płaczu współziomków.'

A tletyka
ŚLĄSK PROWADZI 

W CIĘŻKO - ATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTWACH POLSKI.
W poniedziałek wieczo-em zakoń

czyły się w Katowicach dalsze zawo 
dy w zapasach i podnoszeniu cięża
rów o mistrzostwo Polski.

W podnoszeniu ciężarów w wadze 
średniej pierwsze miejsce zajął Sa- 
dłowski (W arszawa) 302,5 kg., 2) 
Stvlec (Śląsk) 280 kg.

W wadze półciężkiej tytu ł obronił 
Kaszuba (Śląsk) wynikiem 282,5 kg. 
2) Szczenański (Łódź).

W wadze półśredniej w walce f i 
nałowej Hinc (Łódź) pokonał Kuli
kowskiego (Śląsk). , .

W wadze średniej Krysmalski I-y 
( Ś l ą s k )  w finale pokonał śliskow- 
śkieiTo (Łódź).

Po rozegranej drugiej transzy mi 
strzostwo Polski w zapasach i pod
n o s z e n i u  ciężarów w ogólnej punkta
cji prowadzi Śląsk —  19 punktów, 
przed W arszawą — 17 pkt., 3) ł-ódS 
13 pkt., 4) Pomorze i Kraków po 1 
nunkcie.

BIEG NA PRZEŁAJ 
W WARSZAWIE.

N a stadionie AZS. rozegrany zo
stał bieg na przełaj na 5000 metrów. 
Bieg wygrał Wirku* (W arszawian
ka) w  czasie 15:41 sek .,_ _ J

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła 
drużyna żagw i przed W arszawianką 
i  Skrą.



I

Str. 6 &swstmmmtow&ww!$aw8*£ „ROBOTNI!!"
^iV * ynr^rii^pni^wy^ ̂ nmui^i n,n>iMnpp.nwr !■«»■»%■

NR. 35  « * * *

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Pracownicy sklepowi
żądają umowy zbiorowej

Prowadzona w ostatnim czasie 
przez szereg związków zawodo
wych pracowniczych akcja o za
warcie umowy zbiorowej znalazła 
również swój wyraz w odniesieniu 
do pracowników sklepowych.

W tych dniach Związek Zaw. 
Prac. Handl., Przem. i Biur. R. P. 
wystąpił do Stowarzyszenia Kup
ców Polskich w Warszawie z pro 
pozycją zawarcia umowy zbioro
wej dla pracowników gałęzi włó
kienniczej, winno - kolonialnej i 
pokrewnych.

Wysuwane przez Związek po
stulaty, poza żądaniem przestrze
gania ustawą przewidzianego 
8-godzinnego dnia pracy, wyna
grodzenia za godziny nadliczbowe, 
urlopów i t. p., zmierzają do ure
gulowania: a) warunków płacy
dla poszczególnych grup pracow
ników, zatrudnionych w tych ga 
łęziach handlu, b) czasu praktyki 
sklepowej, c) odprawy n a 'w y p a
dek zwolnienia lub śmierci p ra 

cownika ,d) zwrotu wpisów szkol 
nych i "zabezpieczenia warunków 
higienicznych pracy i t. p.

Przypuszczać należy, że Stowa
rzyszenie Kupców Polskich dążyć 
będzie do załatwienia sprawy za
warcia umowy zbiorowej w drodze 
dobrowolnych rokowań. Ułatwiło
by to osiągnięcie porozumienia j 
pozwoliłoby uniknąć ew. na tym 
tie zatargów, które w chwili obec
nej dla żadnej ze stron nie są po
żądane.

Pracownicy sklepowi, którzy do • 
tychczas pracują w warunkach, 
będących zaprzeczeniem najpry
mitywniejszych wskazań wszel
kiego ustawodawstwa ochronnego 
pracy, z zadowoleniem przyjęli 
inicjatywę Zw. Zaw. Prac. Handl., 
Przem. i Biur. R. P. i zdecydowani 
są jak najbardziej stanowczo i e- 
nergicznie prowadzić akcję do cał
kowitego uwzględnienia wysuwa
nych przez nich postulatów.

Co grają w  teatrach?
TEATR ATENEUM: codziennie

„Ludzie na krze".
TEATR WIELKI: Dziś w czwar

tek „Carmen1, (wyst. gośc. Cpnchity 
Velasquez i S. Gruszczyńskiego).

W pdqtek „To®ca“; (wyst. F. Pla- 
tgwny i J. Czaplickiego).

W sobotę „Carmen", (wyst. gość. 
Conchity Velasnuez i S. Gruszczyń
skiego).

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowialski".

TEATR POLSKI gra komedie G. 
B. Sha\v‘a „Pygmalion".

TEATR NOWY: Dziś komedia 
Durana „.>3...6...9“.

TEATR MAŁY: gra J. Iwaszkie
wicza „Lato z Nohant“.

TEATR LETNI: Dziś komedia 
wiedeńska p. t. „Jutro niedziela".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo".

TEATR MALICKIEJ obchodzi ju
bileusz 100-tnego przedstawienia ko 
medii „Zamieszaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
farsa satyryczne - groteskowa „Wiel 
ki bałagan" z Modzelewską, Orwi- 
dem i Zniczem.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil1-.

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Codziennie komedia muzyczna 
„Tancerka z Andaluzji".

TEATR „8.15“. Operetka „Taniec 
szczęścia" z Szczepańską.

TEATR 13 RZĘDÓW (CafćClub). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r." pić 
ra Karpińskiego i Minkiewicza.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku".

STOŁECZNY TEATR POWSZE
CHNY: Dziś o godz. 7 wiecz. przy
ul. Otwockiej 3 i jutro przy ul. Strze 
ieckiej 11-13 „Trójka hultajska".

KONCERT LAUREATÓW KON
KURSU IM. CHOPINA W KON- 
SERWATORJUM. W czwartek dnia 
1 kwietnia odbędzie się w sali Kon
serwatorium ostatni z cyklu koncer
tów laureatów III-ego międzynaro
dowego konkursu im. Chopina z u- 
działem Edith Axenfeld (Niemcy) i 
Olgi Iliwickiej (Polska).

CYRK STANIEWSKICH, codzien 
nie dalszy ciąg walk amerykańskich 
„catch as catćh can". Pocz. progra
mu 8.15, walk — 9.30.

Kronika Organizacyjni
CZWARTEK.

WARSZAWSKI KOMITET 1-szo 
MAJOWY, t. j. Prezydium Rady Za
wód. m. Warszawy’ i Egzekutywa 
Warsz. OKR-u odbędzie posiedzenie 
dziś w czwartek dn. 1 kwietnia o g.
6.30 po pot, ul. Długa 21.

WYDZIAŁ FINANSOWY W. O. 
K. R-u. Dziś w czwartek o godz. 7 
wiecz. w lokalu OKR-u, ul. Długa 21, 
odbędzie się posiedzenie Wydz. Fi- 
nansowego.Wszyscy skarbnicy dziel
nic zobowiązani są do punktualnego 
przybycia.

PIĄTEK.
W piątek dn. 2 kwietnia na niżej 

podanych dzielnicach odbędą się ze
brania dla członków i wprowadzo
nych gości z referatami na aktualne 
tematy:

Dz. „W ola-Czyste", Wolska 44.
Dz. „Jcrozolima'', Chłodna 30; ref. 

Rafał Praga.
Dz. „Rakowiec", Pruszkowska 6; 

ref. tow. Stan. Gajewski.
Dz. „Czerniaków", Nowosielecka 1; 

ref. tow. Ludwik Cohn.
Dz. „Praga", Brukowa 35 m. 11; 

ref. tow. Sokołowski.
Dz. „Marymont - Żoliborz". Odbę

dzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy. Obecność obowiązkowa. 
(Zebranie organizacyjne tylko dla 
członków).

Dz. „Pov:W e\ Czerwonego Krzy
ża 20; ref. tow. J. Stopnieki.

Dz. „Ochota", Grójecka 94; ref. 
tow. Stanisłw Mlinowski.

Dz. „Annopol - N. Bródno", ul. 
Białołęcka 51.

DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚ
CIE". Ogólne Zebranie dl członków 
i wprowadzonych gości z referatem 
tow. Kamiola na temat „Utrudnia
nie obrony w prawach karnych" od
będzie się w  piątek dn. 2 b. m. o g.
7.30 w lokalu Warecka 7, II p-

DZIELNICA MOKOTÓW. Zebra
nie Komitetu dzieln. Mokotów PPS 
odbędzie się dziś o godz. 4 pop- na 
ul. Wareckiej 7, II p.

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH PPS. W piątek dn. 2-go 
kwietnia o godz. 7.15 w. odbędzie się 
Ogólne Zebranie Sekcji z r e f e r a t e m  

n. t- „Obecna sytuacja polityczna", 
ul. Warecka 7.

U  EKÓIADA PBZSCZmcZAMCA
DLA DOROS Ł Y CH i  DZIECI 
D Z I A Ł A  S H U T E C Z N J  E  

_ / Ł A G O D N I Ę

"WDltKlHACn 
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Młodzież P. p. s.
W czwartek dnia .l-go kwietnia, o 

godz. 7-ej wiecz. odbędzie się orga
nizacyjne zebrania dla Kół: 

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7. 
OCHOTA — ul. Grójecka 94. 
MOKOTÓW — ul. Warecka 7. 
RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 

6, ref. tow. St. Malinowski, oraz w 
sobotę ćnia 3-go kwietnia o godz. 
7.30 dla Koła:

POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20.

Dziewczynka rozszarpie
browskicj, właścicielki majątku Alek 
sandrów. — Zwłoki tragicznie zmar
łej dziewczynki pozostały do dyspo
zycji władz sądowo - śledczych.

Nasza praca w stolicy

Wieczory artystyczno - literackie
na Dzielnicach P. P. S.

W tym roku OKR. PPS. war
szawski łącznie z warszawskim 
TUR-en), zainicjował urządzanie 
wieczorów artystyczno - literackich 
na dzielnicach partyjnych.

Pomysł ten, jak się okazało, 
szczęśliwy—zrealizowała w pierw
szym rzędzie Sekcja Dramatyczna 
śródmiejskiego Koła Młodzieży 
PPS, która swymi produkcjami 
wypełniała programy piątkowych 
„odświętnych" zebrań dzielnico
wych, ku wielkiemu zadowoleniu 
zarówno słuchaczy, jak i samych 
wykonawców.

Warunki występów były zazwy 
czaj więcej, niż skromne, gdyż 
żaden z naszych lokali dzielnico
wych nie rozporządza jeszc~e, 
niestety, ani sceną, ani kurtyną, 
ani odpowiednim dla tego rodzaju 
imprez oświetleniem; z konieczno 
ści więc programy wieczorów 
musiały liczyć się z tymi brakami 
i sprowadzać jedynie do recyta- 
cyj — zespołowych i solowych, 
oraz prostych inscenizacyj, nie 
wymagających specjalnych deko- 
racyj czy kostiumów — i t. p.

Pomimo to „wieczory" udawały 
się bardzo dobrze. Zgromadzeni 
na dzielnicach towarzysze dawali 
wyraz swemu zadowoleniu w ży
czliwych, często entuzjastycznych 
oklaskach; najciekawszym jednak 
objawem zainteresowania było 
zgłaszanie się po takim wieczorze 
do kierownictwa Sekcji przedsta
wicieli Dzielnic z prośbą o pomoc 
w zorganizowaniu miejscowego 
kółka dramatycznego.

.Nie wszędzie zespół czuł się Je
dnak swobodnie i dobrze. Na jed
nych Dzielnicach od pierwszej 
chwili wytwarzał się nastrój życz
liwości, zainteresowania i zrozu
mienia, wówczas program „pęcz
niał" mocno, bisy wykwitały raz 
po raz, ustalone początkowo nu
mery występów mnożyły się pro
porcjonalnie do wzrastającej tem
peratury zapału widowni; wska
zówki zegara musiały zrzec się 
prawa decyzji, kiedy wieczór na
leży zakończyć.

Gdzieindziej znów, przy tym 
samym programie, dogadanie się 
z widownią dla jakichś trudnych 
do uchwycenia przyczyn — nie 
udawało się tak dobrze; zespół 
obojętniał, „odrabiał" — popraw
nie zresztą — program i zakańczał 
wieczór z poczuciem pewnego roz 
czarowania, zniechęcenia.

Na szczęście, „udanych" wieczo 
rów było daleko więcej, te mniej 
pomyślne śmiało możemy zaliczyć 
do wyjątków, potwierdzających 
regułę, że wprowadzenie imprez 
artystycznych na dzielnicach było 
pomysłem trafnym i pożytecznym.

Jakie wyniki można byłoby o- 
siągnąć przy odpowiedniejszych 
warunkach lokalowych — wskazał 
poranek (dla odmiany — nie wie
czór), urządzony pewnej niedzieli 
marcowej w sali kina „Klub" na 
Nowym Bródnie. Prawdziwa sce
na, światło rampy i wogóle moż
ność operowania bogatymi efekta
mi świetlnymi przyprawiła na
szych towarzyszy z zespołu sek

cyjnego o specyficzne podniece
nie, które najwłaściwiej byłoby 
nazwać pobudzeniem „nerwu ak
torskiego".

Program szedł składniej, wypadł 
efektowniej, „conferencierka" od
znaczała się większą żywością i 
bezpośredniością.

Ponieważ na widowni zgroma
dziła się spora gromada dz'eci, 
które dość głośno meldowały swą 
obecność, zaaplikowaliśmy im spe 
cjalny numer, przyjęty za aplau
zem przez młodocianą widownię.

Dorobek prac Sekcji na piątko- 
wych wieczorach jest dość po
kaźny: Sekcja występowała na
Powiślu, Jerozolimie, śródmieściu, 
Woli, Żoliborzu, biorąc udział, 
prócz zebrań dzielnicowych w uro 
czystościach 30-lecia „Głosu Ko
biet", na zebraniach, urządzanych 
przez nasz zespół czasopism i t. p.

Kierownikiem Sekcji Dramatycz 
nej Śródmiejskiego Koła Młodzie
ży jest tow. Edward Maciejewski. 
Zespół Stanowią tow. i tow.: Go
dlewska, Krystówna, Korczyńska, 
Ostrowska, Ciszewska, ćrrioków- 
na, Ostrowski Jastrzębski, So
wiński, Gelbard i Troche.

Z Sekcją współpracuje tow. Za
rembina, prowadząc „konferen- 
cierkę", oraz dodając do ogólnego 
poważnego programu Sekcji nu
mery lżejsze, humorystyczne.

Sekcja robi się coraz popular
niejsza — to też nic dziwnego, że 
ma ona pełne ręce ( raczej usta) 
roboty. Ponieważ przedmajowe za 
potrzebowanie będzie jeszcze więk 
sze — zdajemy sobie sprawę, że 
jedna sekcja nie podoła zadaniu. 
Trzeba tworzyć nowe ośrodki pra
cy artystycznej. Kto z towarzyszy 
i towarzyszek ma ochotę praco
wać w tej dziedzinie, niech sko
munikuje się z to w. Zarembiną; 
Red. „Walki Ludu", Warecka 7.

O B O L A C H  
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH2C Znakiem Fabrycznym* ona
Samobójstw starta

Przy ui. 6-go Sierpnia 38 z okna 
3-go piętra klatki schodowej wy
skoczył 70-letni Zygmunt Broszkie 
wicz, emeryt, pensjonariusz Schro 
nienia dla Paralityków, mieszczą
cego się w tymże domu. Broszkie 
wicz poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyna samobójstwa — silny 
rozstrój nerwowy, spowodowany 
przewlekłą chorobą. — Zwłoki 
wydano rodzinie.

na śmierć przez psy
Na polach wsi Aleksandrów zna

leziono zwłoki 8-letniej Kazimiery 
Rosłanówny. Jak się okazało, dziew
czynka szła do matki i na polu napa
dły ją psy, należące do Marii Dą- j

Nowa linia auioiiusowa
połączy śródmieście z Powiślem

czego normalne koła podnoszą 
się, a opuszczają się Koła zębate, 
które bez najmniejszego wstrząsu 
dźwigają autobus z pasażerami po 
schodach w górę łub też sprowa
dzają w dół.

Dziś z okazji otwarcia nowej 
linii przejazd będzie bezpłatny, od 
jutra przejazd całej trasy w jedną 
lub drugą stronę kosztować będzie 
25 groszy.

Radio Aparaty

o d  s ł  a .— t y g o d n i o w o  
C. E . B , Elektoralna 30, 

P r iy im .  P o ż y ć * .  P a ń s t w .

Informator tramwajowy
Dyrekcja tramwajów i autobusów 

miejskich wydała Informator, który 
zawiera szczegółowy rozkład jązdy i 
taryfę tramwajów i autobusów, u* 
względniający zmiany w  ruchu, jakie 
zaszły z dniem 21 marca r. b. Infor
mator zaopatrzony jest w plan War
szawy, z zaznaczeniem sieci autobu
sów : tramwajów miejskich. Poży
teczne to wydawnictwo, w cenie 10 
gr. pasażerowie nabywać mogą u 
konduktorów av tramwajach i auto
busach oraz w  budkach ekspedycyj
nych tramwajowych.

C V  R  SC m . O rd y n a c k a
O z lż  w  c z w a r t e k ,  

d a l s z y  c i ą g  W A L K
walczą: 1) DECYDUJĄCA: Wła
dek Zbyszko Cyganiewicz contra 
Leon Grabowski. 2) Ulsemer 
(Francja) contra Jan Skwarek. 
3) Charles Ding (Szwajcaria) 
Abe Kapłan. 4) Roy Fields (An
glia) i Jose Pons (Hiszpania).— 
Pocz. programu 8.15—Walk 9.30.
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WARSZAWA. JRŁaUNA 14

OGtOSZENIA DROM
BIŻUTERJĘ, brylanty, KWITY
lomoaraowe kupuje, płaci wysokie 
ceny, Hefen, Miodowa 2

R O W E R Y  balonowe 79
Patetony. D o g o d n e  w a r u n k i .  
„ B r e m > t o n "  Marszałkowska 137 
Podwórze.

I I R I f l R Y  sotowe i na zamówienie p  L A C  7  f  7  E  solidne wyk.
na r a t y  i za g o t ó w k ą L - - ™ ™ -  n a j t a n i e j ’*

« 1 2 1 1 .
r\rz j  Złote!

parter

Dziś o godz. 12 w południe na
stąpi uroczyste otwarcie nowej 
linii autobusowej, która połączy 
Śródmieście z Powiślem.

N ow a linia zaczynać się będzie 
na pl. Żelaznej Bramy i prowadzić 
będzie przez ogród Saski, plac Pił 
sudskiego, ul. Karową do Wybrze 
ża Kościuszkowskiego. Autobusy 
nowej linii będą oznaczone literą 
„I" i kursować będą co 5 minut.

Do obsługi tej linii sprowadzo
no z Szwajcarji nowy typ autobu 
sów o podwójnych kołach, t. j. 
normalnych dla przejazdu po nor
malnej jezdni, i zębatych, które 
pozwolą autobusom zjeżdżać i 
wjeżdżać po schodach, łączących 
przy ul. Karowej Powiśle z górną 
częścią miasta. Mechanizm auto
busu jest tak urządzony, iż po na
ciśnięciu dźwigni przez motorni-

Oknek aflBÓLU GfcOWY

m
przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE; KATARZE

Co w yśw ietla ją  Kina?
ADRIA: „Szarża lekkiej kawalerii", 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona". 
AMOR: „Pod dwiema flagami" i 

„Mleczna droga".
ANTINEA: „Straszny dwór" i  „Ku 

buś bokserem".
AMOR: „Uwielbiana" i „Epizod". 
ACRON: „Bolek i Lolek" i  „Buster 

AS: „Ostatni Poganin". 
ATLANTIC: „Penny". ;

BAŁTYK; „Dama kameliowa". 
RAJ: „Pan Twardowski".
BIS: „Róża" i „Buster Keaton" 
CZARY: „Trędowata".
CA PITO L: „O rdynat M ichorowski"

C U P  i  T  O L
pocz. 4. W niedzielę i święta 
o g. 12 i 2 P O R A N K I

B R O D N I E W I C Z  
W ISZN IEW SK A

I cała o b s a d a  filmu „TRĘDOWATA” 
w dramacie miłosnym

0 rtiynat

Reżyseria: HENRYK SZARO

CAStNO: „Sonata księżycowa". 
COLOSSEUM: „Teodora robi ka
rierę".

ELITE: „Trędowata" i „Bohaterskie 
kurczątko".

EUROPA: „Bogate biedactwo".
FAMA: „Weseli biedacy".
FLORIDA: „Fort Dimount" i „Wład 

czyni Libanu"
FORUM: „Ręce zawiniły" i „Błękit

na parada".
FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 

haj" z Połą Negri.
GDYNIA: „Skowronek" i rewia. 

GLORIA: „Pan Twardowski" i
„Zaczarowana królewna".
HOLLYWOOD: ..Tylko tv“ i rewia.

H O L L Y W O O D  Hoża 23 
czarująca HORTENSJA R A X Y; IWAN 
PEIRdWiU LEO SLEZAK i 0E0R0 

ALEXANDER w wspaniałym filmie

»  T Y L - A t ó  T Y  «
Kuzyna: Roberta -toRa

NA SUHiE Rt W1A
Gośc.nne występy Mariifi jjg  
Cbmurkowskiej |  balfiO.1

Kier. Art. W. Jastrzębiec j  
Kier. Muz. Z. Białostocki 8 TO

Geny miejsc B parter

HELIOS: „Pani minister tańczy". 
ITALIA: „Dzieci szczęścia". 
IMPERIAL- „Napiętnowana". 
KOMET A: „5 dziewczynek z  Kana

dy" i rewia,

-  K  K O M E T A  — ■
ui. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

TEN FILM zdobył cały świat I
5 dziewczynek z Kanady

Najmniejsze gwiazdki ekranu, 
słynne kanadyjskie pięcioraczk.

IW ON NA. MARIA, CECYLIA, 
ANNETTE 1 EMILIA 

oraz genialny 
JEAN HERSiaULT, piękna JUNE 
LANG I MICHAEL WHALEN 

dają koncert gry,
Reż. HENRYK KING.

N a  s c e n i e  w  K W  I O

LOS: „Pan z milionami" (dozw. dla 
młodz. od lat 10-ciu).

MASKA: „Jasnowidz" i „Dodek na 
froncie"

METRO: „Robin Hood z Eldorado" *

MAJESTIC: „Będzie lepiej".

M A J E S T I C  p. 4 

SZCZEPKO i TQNK0
w komedii

B ę d z i e  l e p i e j
B A L K O N  P A R T E R

7 5  sr. 1 zł.
P a z w n l .  o rf lO  la t

MEWA: „Blond Carmen" i „Jej 
Wysokość całuje".
MUCHA: „Pan Twardowski". 
NOWA TOMBOLA: „Kocham wszyst 

kie kobiety" i „Katarzynka". 
MIEJSKI: „Romeo i Julia".

M I E J S K l r 2-6-8- 10> święta 4-6-8-10

&t©t*iE© 
i J t f L iH

B i l e t y  u l g o w e  w a ż n e  
o d  5  k w i e t n i a

PAN: „Ogród Allacha".

%■». w niedz. i święta
t * i S 4 i r «  P.4 01212 PORANKI!

M A R L E N A O I E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim iilmic kolorowym

SI

U

i . U .  HYsłARó dOLEsŁittfiiti

PETIT TRIANON: „Pan z miliona
mi" i  „Magnolia".

POPULARA I :  „Pokusa" i  tewla. 
uKO PRASKIE: „Judei gra na skrzyp 

cach" i dodatki.
PRUMIEn : „u.iua parada" i  „Świat 

jest zakochany".
PRAGA: „Wierna rzeka" i  rewia. 
RAJ: „Pan Twardowski".
RIALTO: „Nie ufaj mężczyźnie", 
RENA: „Ada to nie wypada". 
RIVIERA: „30 karatów szczęścia". 
ROMA: „Tańczący pirat".
ROXY: „Wierna rzeka".
SOKÓŁ: „Ailotria" i „Palowanie «a 

lisa"
SORRENTO: „Człowiek o stu ma 

skach" i „Melodia wielkiego miasta" 
STYLOWY: „Nicpoń".

ŚWIATOWID: „Ucieczka Tarza
na".
SFINKS: „Zakochane kobiety". 
TON: „Papa się żeni".

Kino f9 T  O  N  ̂  * Teatr 
P u ła w s k a  39

DZIŚ

„Papa się żeni
Pocz, godz. 5, 7, 9.

UCIECHA: „Barbara Radziwiłłówna'
UNIA: „Trędowata" i  rewia.

ledaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLROK. Odbito w drukarni Sp. Naktadowo-Wydawuiczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


